
Wywiad
P- Jaroszewicza 
w „Prawdzie"

W środowej „Prawdzie” or­
ganie KC KPZR opublikowany 
został wywiad agencji TASS z 
członkiem Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR, 
premierem rządu PRL — Pio­
trem Jaroszewiczem, poświęca 
ny problemom walki o pokój, 
bezpieczeństwo i współpracę 
międzynarodową oraz zada­
niom stojącym w tej dziedzinie 
przed zbliżającym się Świato­
wym Kongresem Sił Pokojo­
wych. (PAP)
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Plenum KW PZPR 
we Wrocławiu

We Wrocławiu obradowało 
wczoraj plenum KW PZPR, po 
święcone omówieniu dotychcza 
sowego dorobku oraz wyty­
czeniu dalszych kierunków 
działania dolnośląskiej orga­
nizacji partyjnej w realizacji 
uchwały VI Zjazdu PZPR.

W obradach plenum uczest­
niczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy Rady Państwa, Henryk Ja­
błoński. (PAP)

Delegacja Sejmu 
udała się do ZSRR

Na zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR 3 bm. udała się do
Związku Radzieckiego delegacja Sejmu PRL z marszałkiem 
Sejmu — Stanisławem Gucwa na czele. W skład de 
legacji wchodzi m. in zastępca członka Biura Politycznego
KC I sekretarz KW PZPR w 
Grudzień.

Na warszawskim lotnisku de
legację żegnali członkowie
Biura Politycznego KC PZPR: 
sekretarz KC — pos. Edward 
Babiuch i minister spraw za-

Sesja Rady Narodowej

Dalszy krok naprzód 
w rozwoju Poznania
Wczoraj odbyła się ostatnia w obecnej kadencji sesja Ra­

dy Narodowej Poznania Jej zasadniczym tematem była oce­
na działalności rad narodowych (RN Poznania i pięciu DRN) 
i ich wpływ na rozwój życia społeczno-gospodarczego miasta 
w’ latach 1969—73 Na sesji obecni byli I sekretarz KW PZPR, 
przewodniczący Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego — Je­
rzy Zasada, sekretarz KU PZPR — Alfred Kowal- 
s k i, przedstawiciele stronnictw politycznych, posłowie na 
Sejm PRL, oraz reprezentanci organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.
Przed przystąpieniem do 1 " * \ .__ .. ~~

obrad dokonano zmiany w Józefa Switaja, Rada przyjęła 
składzie osobowym Prezydium

przejściem do pracy w KC

Katowicach, pos. Zdzisław

granicznych — pos. Stefan Ol­
szowski; wicemarszałkowie Sej­
mu oraz grupa posłów.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce — Stanisław Piłoto- 
wicz.

Na lotnisku Szeremietiewo 
delegację witali zastępca orze- 
wodniczącego Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, Arthur 
Wader, oraz przewodnicząc^’ 
Izb Rady Najwyższej ZSRR 
— Rady Narodowości. Jadgar
Nasriddinowa i Rady 
Aleksiej Szytikow.

Program pobytu 
obejmuje spotkania i

Związku

delegacji 
rozmowy

w Radzie Najwyższej ZSRR. 
Przewiduje się również oo- 
dróż gości do Kisziniowa. Woł- 
gogradu i Władymira Zwie­
dzą oni zakłady przemysłowe 
i rolnicze. (PAP)

RN Poznania. W związku z

Dalsze trzy państwa 
uznały Gwineę-Blssau

Mongolia, Bangladesz i Je. 
men Północny uznały we wto­
rek Gwineę-Bissau nowo pro­
klamowane państwo afrykań­
skie na terenach wyzwolonych 
spod portugalskiego panowa­
nia kolonialnego. Rząd Mon­
golii wyraził gotowość nawią­
zania z Gwineą-Bissau stosun­
ków dyplomatycznych. (PAP1

jego rezygnację z dotychczas 
pełnionej funkcji sekretarza 
Prezydium RN. Podziękowanie 
za działalność dlą dobra m.a- 
sta złożył przewodniczący Pre- ■ 
zydium RN Poznania — Sta­
nisław Cozaś. Udekorował on 
także J. Switaja Honorową 
Odznaką Poznania.

Podsumowania dotychczaso­
wej działalności rad narodo­
wych dokonał przewodniczący 
Konwentu Seniorów — Cze­
sław Kończal. Podkreślił on 
szczególnie przyspieszenie tern 
pa rozwoju gospodarczego 
miasta oraz dalszą poprawę 
warunków socjalno-bytowych

Dokończenie na 6

Posiedzenie Izby Ludowej

Zmiany w kierownictwie
Rady Państwa i Rady Ministrów NRD

Izba Ludowa na posiedzeniu w środę wybrała prze­
wodniczącym Rady Państwa — Willi Stopha a prze-
wodniczącym Rady Ministrów II o r s t a Sinderman-

Przed Kongresem
Sił Pokoju

W Warszawie odbywało się 
wspólne posiedzenie członków 
Prezydium Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Pokoju i Polskiego Spo 
łecznego Komitetu Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro 
pie Głównym tematem obrad 
były przygotowania do paźdz er 
pikowego Światowego Kongre 
su Sił Pokoju w Moskwie.

Podobnie jak w licznych 
spotkaniach i konferencjach 
konsultatywnych przed spot­
kaniem w Moskwie, aktvwny 
udział weźmie delegacja pol­
ska. reprezentująca wszystkie 
kręgi społeczne naszego kraju. 
Delegacja polska uczestniczyć 
będzie zarówno w pracach ple 
narnych. jak i w posiedzeniach 
14 kongresowych komisji pro­
blemowych.

Na komisji poświęconej pro 
blemom pokojowego współ­
istnienia i bezpieczeństwa mię
dzy narodowego jeden z
dwóch referatów przedstawią 
reprezentanci Polski — zapro­
szeni do tego w uznaniu wkla 
du naszego kraju w te dziedzi 
nę życia międzynarodowego.

PAP

Dni Czynów Młodzieży Wielkopolski

Społeczna aktywizacja 
środowisk młodzieżowych
2 października rozpoczęły się Dni Czynów Młodzieży Wielko­

polski, które trwać będą do najbliższej niedzieli. Patronuje 
im Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej.

Wizyta we Wrześni i w Żydowie

Delegacja KG KPZR zapoznała się
z wielkopolskim rolnictwem

Wczoraj przybyła do Wielkopolski i zapoznała się z gospo­
darką rolną powiatów, wrzesińskiego i gnieźnieńskiego sie­
dmioosobowa delegacja Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego z zastępcą kierownika Wy­
działu Rolnego KC KPZR Sergiuszem Zasuchine m. 
Delegacji towarzyszy kierownik Wydziału Rolnego Komi­
tetu Centralnejł PZPR Eugeniusz Mazurkiewicz;

nik Wydziału Rolnego KC KPZR — Sergiusz Zasuchln oraz kie-

delegacji Komitetu Cen- 
Radzieckiego — kierów-

Na zdjęciu od lewej: przewodn iczęcy 
trainego Komunistycznej Partii Z wiązku

równik Wydziału Rolnego KC P ZPR — Eugeniusz Mazurkiewicz. 
- - ~ _ OssowskiFot. S.

Po powitaniu radzieckich go zapoznali się z

W. Stoph członek Biura Po­
litycznego KC SED był dotych 
czas przewodniczącym Rady 
Ministrów, a Horst Sindermann 
jego pierwszym zastępcą. Od­
powiednie wnioski KC SED zo­
stały zaaprobowane przez blok 
demokratyczny i wszystkie gru 
py parlamentarne. Izba Ludo­
wa przyjęła je przez aklamację.

Parlament wybrał na człon 
ka Rady Państwa NRD — 
Bernharda Quandta. Izba doko 
nała też wyboru Guentera Mit 
taga, członka Biura Polityczne 
go KC SED, pierwszym zastęp 
cą przewodniczącego Rady Mi 
nistrów. Heinz Kuhrig został po 
wołany na stanowisko ministra 
rolnictwa, leśnictwa i gospo­
darki artykułami spożywczy­
mi.

Przed przystąpieniem do wła 
ściwego porządku dziennego Iz 
ba Ludowa wyraziła zdecydo­
wany orotest przeciwko terro­
rowi faszystowskiej junty woj 
skowej w Chile, zażądała też 
uwolnienia senatora Luisa 
Corvalana, sekretarza generał 
ngo KC KP Chile, który znaj 
duje się w rękach oprawców.

Po zaprzysiężeniu Willi 
Stopha i Horsta Sindermanną 
°raz przyjęciu przez nich gra­
tulacji. nowi przewodniczący 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów NRD złożyli krótkie oś­
wiadczenia.

Przewodniczący Rady Pań-

stwa.NRD przystąpił w środę 
po południu do pełnienia 
swych obowiązków. Przy wej 
ściu do siedziby Rady Pań­
stwa w Berlinie został on po­
witany z honorami wojskowy­
mi. Zgromadzona ludność zgo­
towała mu serdeczną owację.

Rada Państwa NRD zebrała 
się tego dnia na pierwsze po­
siedzenie, któremu przewod­
niczył W. Stoph. (PAP)

Z różnych stron Wielkopol­
ski napływają już meldunki o 
pracach społecznych, które w 
ramach Dni podejmuje mło­
dzież z różnych szkół, zakła­
dów oracy i organizacji. Na 
przykład uczniowie Technikum 
Rolniczego w Marszewie (pow. 
pleszewski) pracują codziennie 
przy budowie boiska sportowe­
go oraz wiaty na szkolnym po­
ligonie do nauki jazdy trakto­
rowej. Młodzież szkół zawodo­
wych i średnich w Gnieżn:e 
podjęła prace przy budowie 
miejskich urządzeń komunal­
nych — kanalizacji i rurocią­
gu naftowego. Ponadto urzą­
dzi ona parkingi przy ulicach 
Jeziornej i Mickiewicza. W 
Kaliszu młodzież zrzeszona w 
Federacji SZMP porządkuje 
Aleję Wojska Polskiego, nato­
miast w Pleszewie uczniowie 
Technikum Mechanicznego ma 
lują w swej szkole okna. Człon 
kowie zakładowej organ:zacji 
ZMS we wrzesińskiej ..Mikro- 
mie” wykonują w ramach Dni 
produkcję dodatkową.

Swoim czynem społecznym i 
produkcyjnym młodzież Wiel­
kopolski ^większy znacznie 
swój wkład w dorobek społecz 
no-gospodarczy regionu, (km)

Najwyższe odznaczenia 
Czerwonego Krzyża 

dla polskich pielęgniarek
3 bm. w Zarządzie Głównym 

PCK odbyło się uroczyste wrę­
czenie medali „Florence Nigh. 
tingale" dwom polskim pielęg­
niarkom: warszawiance Hele­
nie Dąbrowskiej i Elżbiecie 
Krzywickiej-Kowalik z Olszty 
na. Medal ten jest najwyższym 
odznaczeniem przyznawanym 
pielęgniarkom, przez Między­
narodowy Komitet Czerwone­
go Krzyża. Mogą go otrzymać 
pielęgniarki, które wyróżniły 
się w niesieniu pomocy ran­
nym lub chorym w czasie woj 
ny lub klęsk żywiołowych.

Do tego czasu medale otrzy­
mały 702 pielęgniarki z 54 kra­
jów, w tym 34 z Polski. „Flo­
rence Nightingale” przyznane 
zostały H. Dąbrowskiej i E. 
Krzywickiej-Kowalik za ich 
działalność we wrześniu 1939 r. 
oraz w partyzantce. (PAP)

ści przez kierownika Wydziału 
Rolnego Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu — 
Teodora Jakubowskiego, odby­
ło się spotkanie członków de­
legacji z kierownictwem par­
tyjnym powiatu wrzesińskie­
go, podczas którego omówiono 
zasady pracy ideologicznej na 
wsi oraz tegoroczne wyniki 
produkcyjne w rolnictwie. Do­
konując orzeglądu całokształtu 
związanych z tymi zagadnie­
niami problemów. II sekretarz 
KP partii we Wrześni — Zyg­
munt Kyć poinformował o pra 
cy wrzesińskich rolników oraz 
o zasadach gospodarki inten­
sywnej państwowych gospo-

prac polowych.
przebiegiem 
W towaczy-

stwie I sekretarza KP PZPR w 
Gnieźnie — Kazimierza Jan­
kowskiego i dyrektora Kombi­
natu — Jerzego Małeckiego go 
ście obserwowali pracę fran­
cuskiego kombajnu ..MATROT” 
służącego do obcinania, ogła- 
wianią i zbierania buraków cu 
krowych.

Dzisiaj, w drugim dniu wi­
zyty w Wielkopolsce członko-
wie delegacji zwiedzą m. m.

darstw rolnych rolniczych
spółdzielni produkcyjnych.

Na tle osiągnięć gospodarki 
rolnej powiatu przedyskutowa 
no działalność wiejskich orga­
nizacji partyjnych, szczególnie 
udział członków PZPR w in- 
tensyfikacj’ produkcji. Omó­
wiono inicjatywy podejmowa­
ne przez Podstawowe ofganizd 
cje partyjne oraz członków par 
tii pracujących we wsiach so­
łeckich. Goście radzieccy inte­
resowali się również zagadnie­
niami gospodarki paszowej o- 
raz rozwojem mechanizacji roi 
nictwa.

W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji u- 
dali się do Kombinatu PGR 
Żydowo (pow. Gniezno), gdzie

Rolniczą Spółdzielnię Produk­
cyjną Buszewko-Dębina, zaś w 
godzinach popołudniowych sdo 
tkają się z kierownictwem KW 
PZPR. Następnie, po dwudnio­
wym pobycie na terenie woj. 
zielonogórskiego, przybędą w 
niedzielę do Kalisza, skąd do 
zwiedzeniu Zakładów Koncen­
tratów Spożywczych „Winiary” 
udadzą się w dalszą podróż do 
Krakowa, (tab)

Interwencja K. Waldheima

Protesty przeciwko 
terrorowi w Chile
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W. Brandt o stosunkach z ZSRR
Kanclerz NRF, W. Brandt, wystę 

pując we wtorek na posiedzeniu 
frakcji FPD w Bundestagu, raz je
szcze potwierdził zdecydowanie

Odczyty S. Trepczyńskiego
Przebywający w USA, wicemini­

ster spraw zagranicznych S Trep- 
czyński, odbył serie odczytów i 
spotkań dyskusyjnych w ośrod­
kach amerykańskich kół uniwersy 
teckipą i przemysłowych.

Przed wizytą L. Breżniewa
Zapowiedź oficjalnej wizyty 

przyjaźni, którą sekretarz gene­
ralny KC KPZR, L. Breżniew zło- 
żj w Indiach, znajduje się w cen­
trum uwagi indyjskiego społeczeń­
stwa i miejscowej prasy.

swego rządu do kontynuowania po 
Utyki normalizacji stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznymi.

K. Tanaka przybył do NRF
Kontynuując podróż europejską 

premier Japonii, K. Tanaka prze­
był w środę do NRF, gdzie spę­
dzi 5 dni.

Tanaka i jego minister spraw za­
granicznych ML Ohira przeprowa­
dzą rozmowy z kanclerzem W. 
Brandtem i szefem dyplomacji za- 
chodnioniemieckiej W. ScheeHm. 

Koniec rozmów Pompidou Leone
W stolicy Francji zakończyły się 

rozmowy prezydenta francuskiego,

G. Pompidou z prezydentem Włoch 
G. Leone.

Premier liderem partii
W Kopenhadze odbył się w koń­

cu września krajowy kongres Duń 
skiej Partii Socjaldemokratycznej. 
W ostatnim dniu obrad uczestnicy 
kongresu dokonali wyboru no­
wych władz partii. Przewodniczą­
cym został jednomyślnie wybrany 
obecny premier* A. Joergensen.

Język oficjalny ONZ?
Egipt, Libia i Syria zapropono­

wały we wtorek, wprowadzenie a- 
rabskiego jako jednego z oficjal­
nych języków roboczych Organika 
cj' Narodów Zjednoczonych.

Jak wiadomo, 17 państw człon­
kowskich ONZ mówi językiem a- 
rabskim.

Za współpracą z NRD
Rząd NRF zatwierdził na dzisiej­

szym posiedzeniu zalecenie jednej

z komisji Bundestagu w sprawie 
rozpoczęcia rozmów z NRD na te­
mat zawarcia porozumień, wrvnika 
jacych z układu o podstawach sto­
sunków miedzy NRD i NRF.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim zwrócił się do 
nowych władz chilijskich za po 
średnictwem stałego przedsta­
wiciela Chile w ONZ, aby nie 
dokonywano egzekucji sekreta 
rza generalnego KC Komuni­
stycznej Partii Chile, Luisa 
Corvalana, którego proces roz 
począł się w środę przed są-
dem

w 
trwa 
nych

Rozruchy w Bogocie
stolicy Kolumbii, Bogocie 
strajk kierowców zatrudnio- 
w przedsiębiorstwach prze-

wozowych i komunikacyjnych, któ 
rzy domagają się unormowania ich 
pracy. W mieście doszło do gwał­
townych starć między policja a 
strajkującymi. Kilkadziesiąt osob 
zostało rannych. Policja aresztów a 
ła 500 demonstrantów.

PAPRADIO-INP^ TEl EFONEM 
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w 
zku

wojskowym.

miastach i wsiach Zwią-
Radzieckiego odbywają

się wiece solidarności z naro­
dem chilijskim. Społeczeństwo 
radzieckie domaga się położe­
nia kresu terrorowi i zaprze­
stania prześladowań patriotów 
przez chilijską juntę wojsko­
wą.

Uczestnicy wieców domaga­
ją się uwolnienia L. Corvalana 
oraz wszystkich innych chilij­
skich patriotów, zwolenników 
i działaczy Frontu Jedności 
Ludowej i przywódców ruchu 
związkowego, których junta 
wojskowa wtrąca do więzień 
i prześladuje. (PAP)



Delegacja KC KPZR opuściła Polskę KRONIKA
Radzieccy goście interesowali się 

kulturą naszego kraju
Po 8-dniowym pobycie w Polsce, opuściła Warszawę dele­

gacja KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego na 
czele z I z-ca kierownika Wydziału Kultury Komitetu Cen­
tralnego — Z ó j ą Tumanów ą.
Celem przyjazdu delegacji 

KPZR do Polski było zapozna­
nie Sie z doświadczeniami 
PZPR w zakresie kierowania 
rozwojem kultury po VI Zjeż- 
dzie oartii oraz z działalnością 
niektórych instytucji kultural­
nych i związków twórczych.

Delegacia przebywała w 
Warszawie. Krakowie. Łodzi i 
woj. łódzkim, nrzenrowadziła

Poselska debata

Zaopatrzenie w ryby
Seimowa Komisia Gosnodar- 

k’ Morskiej i Żeglugi obradu­
jąc3 uod przewodnictwem uos. 
Floriana Wichłacza (PZPR) roz 
parzyła zaopatrzenie rynku w 
rybv i przetwory rybne, zapo­
znała sie z nowvmi kierunkami 
wvkorzvstania surowca rybne­
go i oceniła postęp w zakresie 
opakowań towarów rybnych.

Problemy zaopatrzenia ryn­
ku w rybv i przetwory rvbne 
badane były przez dwa zespo­
ły tw woj. katowickim, lubel­
skim i rzeszowskim). Wvniki 
wizvtacii świadczą, że wpraw­
dzie sklepy rybne dysoonu^a 
na ogół dostateczna ilością to­
warów. iednakże ich jakość i 
asortyment nie odpowiadała 
jeszcze w pełni potrzebom. Po­
prawa zaopatrzenia, zwłaszcza 
rynku wiejskiego uzależniona 
jest przede wszystkim od 
zwiększenia dostaw specjali­
stycznych środków transportu.

W dyskusji posłowie nodkre 
ślali konieczność jak najszyb- 
sz.ego zlikwidowania dvspronor 
cji w rozwoju sieci detalicznej 
sprzedaży ryb między miastem 
a wsią. (PAP)

■ a

Zapowiedź końca 
„wojny dorszowej”

Jak poinformował rzecznik 
brytyjskiego Ministerstwa O- 
brony w środę po południu o- 
statnie jednostki brytyjskiej 
marynarki wojennej opuściły 
sporny rejon 50 milowego pa 
sa wód przybrzeżnych Islandii

Władze islandzkie przyjęły te 
wiadomość z wyraźnym zado 
woleniem. Potwierdzono tu, że 
premier Islandii Olafur lohan 
nesson pfzyjedzie 15 paździer­
nika do Londynu. bv omówić z 
premierem Heathem sposoby 
ostatecznego zakończenia tzw. 
..wojny dorszowej”, która mało 
nie doprowadziła do zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
miedzy obu krajami. (PAP)

ooskutkujg?

Kary więzienia 
dla wandali z Łazienek

W maju br. oninia nublG-ma noru«zona została wiadomością o wv- 
b”vku młodocianych wandali w Pa"ku Łazienkowskim. którzy zrzu­
cili z nrfHninitń-Y kilka cennych rzeźb ustawionych w pobliżu Sta­
rej Pomarańczarni.

Snr?wcv czynu — 18-1etni
S>awomir Bylinka i o dwa lata 
Starszy Janus^ Paniel stanęli urzed 
sadem W toku nostconwania do- 
wodowean ustalono, że 21 mała br. 
no wyciciu snore4 ilości niwa, 
eskort en i wyruszyli na bezcelowa 
vrc.a-A.vke ulicami Warszawy, w 
trakcie k^óret dotarli n6źnvm wie 
czcrem do zamkniętych Łazienek. 
S^tsowrIi narodzenie 1 kon+ynu- 
uiac „sua-er” znaleźli sie orzed 
budynkom 'starci Pomarańczami, 
gdzie zauważyli ~ńemnastow:eczne 
rzeźby. Zrzucili siedem z nich —

Zachmurzenie umiarkowane 
przeiściowo duże, przeważnie oez 
opadów Rano lokalne mgły Tem­
peratura maksymalna od 15 do ii 
s‘ Wiatry słabe i umiarkowane za 
cnodnie.
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opracował Andriei Skrzypczak 
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rozmowy w Wydziale Kultury 
KC, w komitetach wojewódz­
ki'h i powiatowych oraz z ak­
tywem partyjnym, kierownic­
twami związków twórczych i 
wybitnymi twórcami kultury.

Z delegacja KPZR spotkali 
się: członek Biura Polityczne­
go. sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak, z-ca członka Biura 
Politycznego I sekretarz KW 
PZPR Józef Kępa oraz sekre­
tarz KC Jerzy Łukaszewicz. W 
spotkaniu w KC PZPR uczest­
niczył ambasador ZSRR w Pol 
sce — Stanisław Piłotowicz.

Na dworcu Warszawa Gdań­
ska delegacje żegnali — kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Jerzy Kwiatek, minister 
kultury i - sztuki Stanisław 
Wroński oraz radca — minister 
ambasady ZSRR w PRL Wa­
dim Łoginow. (PAP)

Po katastrofie pod Kielcami

Odznaczenia dla najofiarniejszych 
niosących pomoc poszkodowanym

Uchwałą Rady Państwa naj­
ofiarniejsi z tych, którzy nie­
śli pomoc ofiarom katastrofy 
kolejowej, która wydarzyła się 
w sierpniu pod Kielcami, otrzy 
mali odznaczenia państwowe 
za wybitne zasługi położone w 
akcji ratowmiczej i zabezpie­
czenia miejsca wypadku.

Władysław Bareja — konduk 
tor z Siedlec, który przystępu­
jąc natychmiast do zabezpie­
czenia sąsiedniego toru w po­
rę zatrzymał nadjeżdżający z 
przeciwnej strony inny pociąg 
pasażerski, odznaczony został 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: dr Ry­
szard Leydo —. ordynator Szpi 
tala Wojewódzkiego w Kiel­
cach, gdzie udzielono pierw­
szej pomocy i leczono rannych 
oraz Julian Mędza — również 
konduktor z Siedlec. Srebrny-

W ZSRR wystrzelono 
kolejnych 

osiem sputników
W Związku Radzieckim wy­

strzelono 3 bm. osiem sztucz­
nych satelitów Ziemi — „Kos­
mos” o kolejnych numerach 
od 588 do 595. Zostały one 
wprowadzone na orbitę około- 
ziemską za pomocą jednej ra­
kiety nśnej. (PAP)

sześć Dooiersi cesarzy rzymskich 
oraz nosae przedstawiający Bachu­
sa. Popiersia doznały niewielkich 
uszkodzeń, natomiast rzeźba Ba­
chusa uległa rozbiciu i trzeba było 
jp rekonstruować.

Wyrokiem Sadu Powiatowego dla 
m. st Warszawy. Janusz Popiel 
skazanv został na 5 lat pozbawie­
nia wolności, zaś Sławomir Bylin­
ka na 4 lata.

Problemu ochrony skarbów prze 
szłości przed rekami wandali nie 
rozwiaże nawet naisnrawnieisza 
praca organów ścigania, nie roz- 
wiaża murowe wyroki sadów — ni­
sze dziennikarz PAP, Skuteczne 
zwalczanie zjawiska wandalizmu 
’ależv przede wszystkim od właści 
weso zabeznie-jrenia cennych 
obiektów. Łazienl/i bvłv i sa nie­
stety nadal niedostatecznie strze- 
-onc Straż powołana do ochronv 
narku nie test w stanie sprostać 
•emu zadaniu. Nie dvsnonuia oni 
'eż środkami łączności. Jest ich 
•bvt mało. 'PAPi

/ GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań, ul. G-un- 
"aidzka *9 Adres oocztowy: skrytka nr 1074. 
60-959 pomań A Redaguje kolegium; Ma 
•l*n Flenlerowicz (zas’epca redaktora naczel­
nego; Tadeusi Kaczmarek (sekretarz redak- 
d \ Kanmierz Marcinkowski Wiesław Po- 
r»»eki '-edakm' naczeiny), Zbilut Sęk, Zbł

<;rumo*«ki ienv Walasek.

Telefony: 600-41 łączy wszystkje działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 643-85. Dział miejski 
659-39. Redakcia nocna 430-73 453-31. ▲ Wydawca: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch". A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, łel. 659-16. Za treść i te'- 
.nin druku ogłoszeń -edakcja me odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracam*. A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze 104 zł), rok (208 zł) 
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Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
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Usługi nadal problemem

Wzrost dochodów ludności 
zwiększył popyt na

Jaka była sytuacja pieniężno-rynkowa w III kwartale br. 
oraz jaki będzie bilans pieniężnych przychodów i wydatków 
ludności w IV kw. 1973 r- Problemy te stały się przedmiotem 
ocen i analiz, dokonanych w Ministerstwie Finansów — przy 
udziale kierownictwa Min. Handlu Wewnętrznego i Usług.
W toku tych prac stwierdzo 

no. że globalne przychody ple 
niężne ludności w III kwarta­
le br- w porównaniu z analo­
gicznym okresem 1972 r. zwięk 
szyły sie o 14.8 proc Dotyczy 
to zarówno wypłat wynagro­
dzeń zatrudnianych w gospo­
darce uspołecznionej jak i do 
chodów mieszkańców wsi ze 
sprzedaży produktów rolnych, 
a także różnych świadczeń na 
rzecz ludności

Przychody społeczeństwa w 
III kwartale br zostały — o-gól 
nie biorąc — zrówmoważone ao 
stawami artykułów rynko­
wych i podażą usług: zano*o- 
wano również dalszy szybki 

mi Krzyżami Zasługi odznaczę 
ni zostali żołnierze: sierż. Sta­
nisław Bichajło i st. szer. Adam 
Kalisz. To m. in. ich wspomina 
li ranni, podkreślając odwagę 
i ofiarność.

Dwaj inni pasażerowie, wy­
różniający się w akcji ratunko 
wej: Marian Piekielniak, z 
Warszawy, i Jan Sawicki ze 
Skierniewic otrzymali nagrody 
rzeczowe od ministra komuni­
kacji.

Odznaczenia i nagrody wrę­
czył 3 bm., wiceminister komu 
nikacji — Walenty Szablewski.

PAP

Raport 
„komitetu dziewięciu"
„Komitet dziewięciu” zgro­

madzenia Paktu Północnoatlan 
tyckiego opracował raport na 
temat perspektyw polityki 
NATO w ciągu następnego 
dziesięciolecia. Nawet z po­
bieżnej lektury tego doku­
mentu widać wyraźnie, że za­
chodzące obecnie odprężenie w 
oolityce międzynarodowej sta­
wia w kłopotliwej sytuacji te 
kręgi natowskie, które nie prze 
staja mvśleć kategoriami „zim 
nej wojny”.

Główna troską „komitetu 
dziewięciu” jest sprawa trzy­
mania amerykańskich wojsk 
strategicznych w Europie Za­
chodniej. „Komitet dziewięciu” 
pragnie także zjednoczenia po 
tencjalów militarnych, w tym 
także nuklearnych, państw — 
członków NATO w celu stwo­
rzenia w latach osiemdziesią­
tych wspólnego potencjału woi 
skowego Europy Zachodniej z 
USA i Kanadą. (PAP)

Żołnierskie czyny
Na ręce Ministra Obrony Naro­

dowej nadchodzi wiele listów i oo 
dziękowaniami za pomoc okazaną 
przez żołnierzy społeczeństwu, or­
ganizacjom i instytucjom. Z łistów 
tych ułożyć można oryginalną keię 
gę czynów żołnierskich.

List nadesłany przez Ministra O- 
światy i Wychowania zawiera po­
dziękowania dla poligrafów w mun 
durach. Wojskowe Zakłady Graficz 
ne wydrukowały ponad milion 
egzemplarzy podręczników na no­
wy rok szkolny.

W pokaźnej tece listów są teł i 
takie, jak np. nadesłany od miesz­
kańców wsi Młynarzyska w woj. 
krakowskim. Dziękują oni wojsku 
za wybudowanie drogi oraz pomoc 
w likwidowaniu skutków powodzi.

Żołnierskie inicjatywy, żarówio 
wielkie jak i te drobne o znacze­
niu lokalnym mają jednakową wa 
gę w księdze czynó(*v żołnierskich. 

wzrost oszczędności w PKO i 
SOP.

Tym pozytywnym tenden­
cjom towarzyszyło jednak nie 
dostateczne jeszcze zaspokoję 
nie popytu na niektóre poszu 
kiwane towary oraz usługi. W 
związku z tym niezbędne jest 
dalsze aktywizowanie produk­
cji rynkowej, z uwzględnie­
niem specyfiki okresu IV kwar 
tał u.

Tyle — ogólnej oceny- Od 
siebie dodajmy, że dobre efek­
ty pracy przemysłu i wyniki 
rolnictwa niewątpliwie popra­
wiają sytuację na rynku. Sprze 
daż detaliczna towarów zwięk 
szyła się iuż w tym roku o pra 
wie 12 proc., przy rocznym ula 
nie — o 9.5 proc. Charaktery­
styczne. że nieco szybciej (choć 
nie we wszystkich środowis­
kach) wzrosły obroty artyku­
łami przemysłowymi niż żyw­
nościowymi

Należy też wskazać, że dosta 
wy np odzieży zostały podnie 
sione o 22 proc., wyrobów dzie 
wiarskich o 15 proc., lodówek 
o 17 proc- itp.

Ale w wielu jeszcze grupach 
wyrobów odczuwamy niedosyt 
— zwłaszcza w obliczu tak wy 
sokiego tempa wzrostu docho­
dów. Resort handlu we­
wnętrznego czyni więc różne 
przedsięwzięcia, mające na ce 
lu ograniczeni występujących 
braków — np mebli, cerami­
ki sprzętu motoryzacyjnego 
niektórych asortymentów prze 
mysłu lekkiego, itp Na te 
właśnie artykuły zwraca się naj 
większą uwagę w kontaktach 
z tymi załogami przedsię­
biorstw przemysłowych, które 
realizują i podejmują produk­
cję dodatkową. Obecnie zgło­
szenia te — w odniesieniu tyl 
ko do rynku — oblicza się na 
około 17 mld zł (do k°óca ro* 
ku), przy czym w stosunku do 
11 mld zł uzgodniono już ro­
dzaje dostaw. Chodzi przede 
wszystkim o te towary, na któ 
re jest najwyższe zapotrzebowa 
nie soołeczne. a także na co­
raz powszechniej poszukiwa­
ne nowości

Drugi tom „Dziejów Wielkopolski” 
na półkach księgarskich

W roku 1969 ukazał się pierwszy tom „Dziejów Wielko­
polski”, fundamentalnego wydawnictwa, które narodziło 
się dzięki inicjatywie poznańskiej oficyny wydawniczej. 
Pieczę redakcyjną nad tomem pierwszym. obejmującym 
okres od zarania dziejów Polski do roku 1793, sprawował 
prof. Jerzy Topolski. Na czele komitetu redakcyjne­
go stanął prof. Czesław Łucz ak.
Wydarzeniem edytorskim 

ostatnich dni stało sie wyda­
nie drugiego tomu „Dziejów”, 
obejmującego lata 1793—19’8. 
Obszerny, liczący prawie 1000 
stron wolumin, przygotowany 
został pod redakcja prof. Wi­
tolda Jakóbczyka. Bogate ilu­
stracje, indeksy, mapy i grafi- 
kony uzupełniają wartość na­
ukowa tej publikacji, wydanej 
w bardzo starannej szacie gra 
ficznej.

Wydawnictwo Poznańskie 
przygotowuje do druku dalsze 
tomy. Kolejny, trzeci, pod re­
dakcja prof. Antoniego Czubiń 
skiego ukaże sie na przełomie 
lat 1974—75. a zamykająca 
„Dzieje Wielkopolski” część 
czwarta, redagowana przez 
profesorów Władysława Mar­
kiewicza i Jana Wąsickie- 
go ujrzy światło dzienne 
najprawdopodobniej w ro­
ku 1975. Warto dodać, że ..Dzie 
je Wielkopolski” są wydarze­
niem precedensowym, stano­
wiącym pierwsze w polskiej li­
teraturze naukowej pełne oprą

towary
Duży nacisk kładzie się rów 

nież na poprawę zaopatrzenia 
wsi — głównie w artykuły do 
produkcji rolnej, materiały bu 
dowlane i wyroby przemysło­
we codziennego użytku.

Dziedziną wymagającą w dal 
szym ciągu dużego wysiłku, są 
usługi- Co prawda wzrosły one 
w ciągu 9 miesięcy br o ok. i5 
proc., to jednak popyt na nie 
jest niewspółmiernie duży. Cho 
dzj przy tym nie tylko o roz­
wój ilościowy, ale również o 
inicjowanie nowych form 
usług. Na tym odcinku jest 
jeszcze bardzo wiele do zrobię 
ni a. (PAP)

W Dekadzie Kultury

Ambasador NRD w Poznańskiem
Jak już informowaliśmy, z okazji odbywającej się obecnie 

Dekady Kultury Niemieckiej Republiki Demokratycznej w 
Poznaniu i Wielkopolsce gościł ambasador NRD — Guen- 
ther Sieber.
We wtorek ambasador uczest 

niczył w inauguracji Dekady 
w poznańskim Klubie MPiK. 
Tegoż dnia odwiedził Piłę, 
gdzie-był obecny na otwarou 
wystawy fotograficznej w Do­
mu Kultury a później wziął u- 
dział w spotkaniu z aktywem 
politycznym.

Bogaty był program wczoraj 
szego dnia pobytu G. Siebera w 
naszym mieście. Ambasador 
NRD został przyjęty w KW 
PZPR, gdzie odbył serdeczną 
rozmowę z przedstawicielami 
kierownictwa wojewódzkiej in 
stancji partyjnej, sekretarzami 
KW — B. Gawrońskim i W. Sie 
bodą. Następnie odwiedził za­
kłady „Amino” a później uczest 
niczył w otwarciu wystawy gra 
fiki w Muzeum Narodowym.

W godzinach popołudniowych 
ambasador G. Sieber złożył wią 
zankę kwiatów na Cytadeli, po 
czym zwiedził miasto, z zainte­
resowaniem obejrzał zabytki 
Starego Miasta i nowe osiedla 
mieszkaniowe. *

Na zaproszenie Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przebywa w Wielkopolsce 
delegacja Rady Okręgu Cott­
bus, której przewodniczy sekre 
tarz RO Helmut Hen- 
schke.

cowanie historii tego regionu.
W Roku Nauki Polskiej Wy 

dawnictwo Poznańskie przygo­
towało także kilka innvch po­
zycji. dotyczącvch przeszłości 
Wielkopolski. Na uwagę zasłu 
guje pooularne opracowanie 
prof. Jerzego Topolskiego 
„Wielkopolska poprzez wieki” 
oraz teeoż autora „Poznań — 
zarys dziejów”, jak również 
praca zbiorowa pod redakcją 
prof. Gerarda Labudy „Nauka 
w Wielkopolsce” — przeszłość 
i teraźniejszość”.

*
Ciekawe pozycje poznańskiej 

oficyny ukażą sie w najbliż­
szym czasie również w zakre­
sie literatury pięknej i repor­
tażowej, między innymi „Za­
zdrość i medycyna” Michała 
Choromańskiego. „Wysoki 
krzyż”, Jerzego Korczaka 
jak również Almanach Mło­
dych. będący przejawem me­
cenatu Wydawnictwa Po­
znańskiego nad twórczością 
hajmlodszych autorów Wielko 
polski. (len)

D IMEA
„HubaT - rekordzistą?

„Hubal” w dalszym ciągu bije re 
kordy powodzenia wśród widzów. 
W ciągu czterech tygodni film, reż. 
Bohdana Poręby wyświetlony na 
ok. 6 tysiącach seansów, obejrzało 
ponad 2.300 tys. osób. Takiej frek­
wencji na polskim filmie nie noto­
wano od lat . (PAP)

Publicyści rolni w Wielkopolsce
W Wielkopolsce przebywa obec­

nie grupa dziennikarzy-publicvs- 
tów rolnych radia i telewizji, któ­
rzy biorą udział w czterodnio­
wym seminarium szkoleniowym, 
zorganizowanym przez Rozgłośnię 
Poznańską Polskiego Radia oraz 
Stowarzyszenie Inżynierów i Tech 
ników Rolnictwa. Dziennikarze in 
teresują się nowymi rozwiązaniami 
w zakresie intensyfikacji produk­
cji rolnej, głównie zwierzęcej 1 
pasz. Zwiedza szereg przodujących 
ośrodków rolnych. Zanoznaja się 
również z działalnością Ośrodka 
Techniki Obliczeniowej i Progra­
mowania w Rolnictwie, (emp)

Goście spotkali się z sekre­
tarzem Prezydium WRN 
Romualdem Zysnarskim. Omó 
wiono rozwijającą się z roku 
na rok współpracę pomiędzy 
naszym województwem i okrę­
giem Cottbus oraz możliwości 
jej rozszerzenia.

W dniu wczorajszym delega­
cja przebywała na terenie po­
wiatu wągrowieckiego, gdzie 
m. in. spotkała się z aktywem 
społeczno-politycznym oraz 
zwiedziła Kopalnię Soli w Wap 
nie.

W czasie pobytu w Wielko­
polsce goście z NRD odwiedzą 
jeszcze powiaty: leszczyński i 
nowotomyski zapoznając się z 
ich osiągnięciami gospodarczy­
mi i społecznymi, zwiedzą Poz 
nań i okolice.

Z debaty w ONZ

Ataki delegata ChRL
Radziecka propozycja w 

sprawie zmniejszenia o 10 pro­
cent budżetów wojskowych 
krajów — stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa i wyko­
rzystania części zaoszczędzo­
nych w ten sposób funduszów 
na pomoc dla krajów rozwija­
jących sie — została włączona 
do porządku dziennego XXVIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Decyzję taką powziął w 
środę jednomyślnie komitet 
ogólny zgromadzenia.

&
Z każdym rokiem głos dele­

gacji chińskiej w debacie ge­
neralnej pogłębia stan izolacji 
Chin w ONZ i dostarcza kolej­
nych przykładów całkowitego 
rozmijania się z realiami współ 
czesnego świata i z postawą, 
zamierzeniami celami olbrzy­
miej większości państw.

Zaprzeczając poglądom i oce 
nie kilkudziesięciu państw, któ 
re w toku dotychczasowej de- 

। , uznały osła­
bienie napięcia w świecie za 
uezspjrne, a tendencje odprę- 
źemowe za ze wszech miar po 
żądane, wiceminister Cziao 
Fr^n-^nn wskazał na zaostrza 
jącą się konfrontację między 
państwami.

Ze szczególnym atakiem ze 
strony szefa delegacji chińskiej 
spotkała się propozycja ra­
dziecka dotycząca redukcji bu­
dżetów wojskowych pięciu 
wielkich mocarstw — stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Po raz pierwszy delegacja 
chińska —"zaniepokojona ni­
kłymi rezultatami prowokacyj­
nej i destruktywnej działalnoś 
ci na forum ONZ. wystąpiła z 
krytyką Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. (PAP)



Uznanie dla Komisji Ekspertów

Plon nauczycielskiej dyskusji
nad Raportem o Stanie Oświaty

Liczęcy kilkaset stron „Ra­
port o Stanie Oświaty w 
PRL" był w ciągu ostatnich 

miesięcy przedmiotem ożywio­
nej dyskusji w społeczeństwie. 
Szczególne zainteresowanie wzbu 
dziły fezy Raportu w środowisku 
nauczycieli i działaczy oświato­
wych. Dzisiaj — za „Kurierem Pol 
skim" — drukujemy na ten temat 
rozmowę z prezesem ZNP — Bo 
lesławem Grzesiem.

stąd droga do powszechnej
szkoły średniej — być 
dziesięcioletniej-

może

— Jaka jest opinia nauczycie 
Ii i działaczy związkowych o 
Raporcie?

_ — Całe środowisko nauczy­
cielskie wvraziło wysokie uzna 
nie dla Komisji Ekspertów i 
efektów jej pracy. Nawet, 
gdyby żadne z proponowanych 
w Rajporcie rozwiązań przyszłe 
go modelu edukacji nie zosta 
ło przyjęte w czystej postaci, 
to już sam fakt opracowania 
tego dokumentu ma bardzo 
istotne znaczenie. Sprawił on, 
że szkołą i jej przyszłość, pro­
blemy wychowania młodzieży 
znalazły się w centrum u^wagi 
społeczeństwa a w środowisku 
nauczycielskim pobudził do bie 
źacego doskonalenia pracy szko 
ły.

O zasięgu dyskusji świadczy 
fakt, że w sprawach Raportu 
wypowiedziało się blisko 120 
tys- nauczycieli. a ponad 
400 000 uczestniczyło w spotka 
niach pośw’econych tej nroble 
matyce. Rady pedagogiczne i 
ogniska związkowe spotykały 
się niekiedy kilka ra.zy w *ej 
sprawie. W dyskusji nad Ra­
portem wypowiadali sie nie 
tylko ludzie profesionalme 
związani ze czkoła. W prasie 
codziennej tygodnikach, w ra­
diu i ^kwiri’ ukazało $:e oko 
ło 10 000 artykułów i wvnow;e 
dzi omawiających zasadn^^e 
sprawy zawarte w Raporcie;

— Jakie są wspólne momen 
ty w wypowiedziach nauczycie 
li?

— Pierwszy, to pełna akcep­
tacja projektu upowszechnie­
nia wychowania przedszkolne 
go- Oczywiście w obecnych wa 
runkach nie da się tego doko­
nać od razu, na pewno jednak 
może to nastąpić w odmesie- 
niu do dzieci 6-letnich. Druga 
sprawa w której opinie nau­
czycieli były zgodne, to popar­
cie dla wysuniętych w uchwale 
VI Zjazdu partii idei upow­
szechnieni szkoły średniej. nir i 
zależnie od tego jaki kształt ta 
szkoła w przyszłości otrzyma 
Również ’ako trzeci wspólny 
moment, we wszystkich wwpo 
widziach nauczycieli, podkre 
ślano konieczność stworzenia 
jednolitego systemu kierowa­
nia i zarządzania oświata.

Wreszcie — co jest chvba 
niezwykle istotne — w bardzo 
licznych wypowiedziach dom; 
no-wała troska bv z oświaty i 
nauki uczynić instrument szyb 
s7ego rozwoju społecznego i 
gospodarczego kraju Aby :ed 
nak mogło to sie stać, trzeba 
na bieżąco doskonalić nasz sv 
stem oświatowo-wychowaw­
czy i stworzyć podstawy dla 
•wyboru przyszłego modelu so­
cjalistyczne! edukacji

Co do bieżącego doskonale­
nia w dyskusjach nauczyciele 
wskazywali na wiele nie wvkc 
rzvstanych rezerw np. na moż 
liwość skrócenia o rok (do ? 
lat) okresu nauczania począt­
kowego. na potrzebę zmian w 

programach nauczania w kierun­
ku rezygnacji z pewnych par­
tii wiadomości bv nie obcią­
żać młodych umysłów balastem 
niepotrzebnych informacji-

Koleina szansa wykorzysta­
nia rezerw ies* innv niż obec 
nie układ programów szkol­
nych i podręczników tak. aby 
tematy z danego przedmiotu 
np. 7 biologii, nie bvły powta 
rżane w różnych klasach, ale 
by nowy materii przeka.zvwa 
nv uczniom opierał sie o no 
przednio przez nich zdobyte 
wiadomości. Chodzi tu o za­
stąpienie koncentrycznego ukła 
du programu układem linio­
wym. Tp intensyfikacja proce 
su nauczania umożliw ■łab-' 
również skrócenie nauki o rok. 

Zvskalibvśmv w ten sno=6b. łącz 
nie ^e zmiana na szczeblu po­
czątkowym 2 lata. Łatwiejsza

Podkreślano w dyskusji nad 
Raportem wielkie znaczenie po 
wiązania w jedną całość szko­
ły z wszystkimi innymi instytu 
cjami. które oddziaływują na 
świadomość społeczeństwa jak 
radio, telewizja, domy kultury 
i i.n. Mają one bowiem wspól­
ny cel; chociaż w różny spo­
sób go realizują: kształcenie i 
stałe pogłębianie wiedzy. Do­
chodzi do tego system kształ­
cenia ustawicznego, wszystkie 
formy oświaty pozaszkolnej do 
rosłych które powinny stwa­
rzać człowiekowi możliwość 
stałego doskonalenia.

Wiele uwagi poświęcono kwe 
stii przygotowania nauczycieli, 
podnoszenia ich kwalifikacji. 
Wszyscy są zgodni, że należy 
uzupełnić przygotowanie peda 
gogów do poziomu wykształcę 
nia wyższego, akademickiego. 
Problem jednak, jak to realizo 
wać najlepiej. Już w tym ro 
ku 23 000 nauczycieli rozpoczę 
ło studia zaoczne za 4 lata bę 
dzie sie ’’ch dokształcało 70 000.

— Które sprawy zawarte w 
Raporcie wywołały najwięcej 
kontrowersji?

— Najbardziej zróżnicowane 
były opinie dotyczące propono 
wanych w Raporcie modyfika 
cji przyszłego systemu szkol­
nictwa. Gdyby policzyć liczby 
wypowiedzi „za” i „przeciw” 
proponowanym w Rano-cie 
wariantom rozwiązań modelo­
wych to nie bvłobv chyba gru 
py dominującej. Dyskusją nie 
wskazała konkretnie która z 
koncepcii powinna bvć przyię 
ta do realizacji W tej sytuacji 
bedzie konieczne chvba pod:ę 
cie dalszych prac w oparciu o 
uwe^i zgłoszone w dvskusii 
nad Raportem. Trzeba pn pro­
stu racionalme wykorzystać 
•wyniki tei dyskusji.

Wiele kontrowersji wywoła 
ły także sprawy kształcenia za 
wodowego młodzieży. Zwraca­
no uwagę, że obecny system 
tego kształcenia jest mało ela­
styczny, nie dostosowany do 
współczesnych potrzeb gospo­
darki. W przyszłości. borąc 
pod uwagę persoektywe upow 
szechnienia szkoły średniej, oo 
winien on stwarzać w krót­
szym czasie (od pół roku do

dwóch) możliwość zdobycia za 
wodu i to zarówno przez kształ 
cenie w szkole dziennej jak i 
w systemie dla pracujących-

Szkoła średnia powinna być 
ściśle powiązana z kształce­
niem młodzieży na poziomie 
wyższym. Należałoby w związ­
ku z tym zmodyfikować i spo­
sób rekrutacji młodzieży na 
studia i sam system pracy 
uczelni. Proponowano np„ by 
przyjmować na studia znacz­
nie więcej kandydatów i już 
w trakcie nauki stwarzać im 
możliwość wyboru dalszej dro 
gi w zależności od uzdolnień. 
Nie jest przecież dobrze, że ab­
solwenci trójkowi i ci bardzo 
dobrzy otrzymują identycznę, 
dyplomy. Być może należałoby 
np. po 2 latach studiów zróż­
nicować programy, kierując 
najzdolniejszych osobnym to­
rem, umożliwić im zdobywa­
nie dyplomów i stonni nauko­
wych szybciej niż innym.

— W jaki sposób wyniki dy-
skusH 
Kiedy 
zmian 
wym?

zostaną spożytkowane? 
możemy oczekiwać 

w systemie oświato-

— Wnioski wysunięte przez 
środowisko nauczycielskie zo­
stały gruntownie przeanalizo­
wane przez Instytut Kształce­
nia Nauczycieli i będą wyko­
rzystane w dalszych pracach 
nad rozwojem szkolnictwa. Os. 
tateczne decyzje co do wyboru 
przyszłego modelu oświaty bę­
dą chyba jeszcze poprzedzone 
dalszymi pracami przygoto­
wawczymi. w oparciu o wyni­
ki dyskusji. Kiedy te zmiany 
można będzie wprowadzić w 
życie9

Punktem wyjścia jest spra­
wa przygotowania kadry nau­
czycielskiej oraz modernizacja 
i rozbudowa bazy szkolnictwa, 
Pierwsi absolwenci zreformo­
wanych studiów ukończą je w 
roku 1977 i wtedy będą mogli 
podjąć te nowe zadania. Rów­
nocześnie prowadzone ma być 
dokształcanie czynnych nau­
czycieli. które zamierzamy za­
kończyć w latach 1982—84. Dy­
sponując ponadto nowymi pro 
gramami i podręcznikami moż 
na będzie zmienić kształt na­
szej szkoły na bardziej nowo­
czesny. dostosowany do po­
trzeb kraju.

Rozmawiała:
HALINA DĘBOWSKA

Henryk Komin
Fot. — K. Przychodzki

o ja mogę o sobie powie- 
dzieć ciekawego? . Prze­
cież tylko pracuję nor­

malnie. Staram się ro-
bić dobrze, 
wykonywać

dbać o sprzęt,
zadania.

więcej będę mówił?
Co 
ta

kie były słowa Henryka Korni 
na, gdy zwróciliśmy się do nie­
go, jako do jednego z Wielko­
polan wpisanych do Księgi Wy 
bitnych Przodowników Pracy 
Socjalistycznej.

Pracować zaczął bardzo wcze 
śnie. Miał zaledwie 13 lat, kie­
dy zgłosił się — jeszcze przed 
wojną — do pierwszej pracy w 
warsztacie samochodowym. Od

Z DOBRYCH NAJLEPSI
„Pracuję przecież

normalni®
1947 roku związał swoje życie 
z obecnym zakładem. Już 26 
lat pracuje jako mechanik w 
Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych, a zamiłowanie do tego 
zawodu, pielęgnowanie jego tra 
dycji, najwyraźniej uzew­
nętrznia się w fakcie, że zawód 
ojca wybrały również jego dzie 
ci. Zarówno córka, jak i syn u- 
kończyli technikum mechanicz 
ne i pracują obecnie w zakła­
dach na terenie Poznania.

Od czasu, kiedy Henryk Ko­
min rozpoczął pracę, w wytwór 
ni wiele się zmieniło. Zmienia 
li się ludzie, zwiększały zada­
nia. Stare maszyny wypierane 
są przez coraz to nowsze urzą 
dzenia.

— Kiedy przyszedłem w 1947 
roku, jedna maszyna na któ­
rej pracowałem, wykonywała 
dziennie 350 tys. papierosów. 
Dzisiaj ich liczba sięga 900 tys. 
dziennie.

Nie bez znaczenia dla rozwo 
ju Wytwórni Wyrobów Tyto­
niowych jest działalność racjo 
nalizatorska. Henryk Komin 
sam zgłosił w tym roku 14 wnio 
sków, wszystkie zostały przy­
jęte.

— Bo w naszym zakładzie —

wyjaśnia nasz rozmówca — jest 
wyjątkowo dobry klimat do 
tej roboty. Autorzy projektów 
otrzymują zaliczki, a to mobi­
lizuje i sprawia wynalazcom 
satysfakcję. W ten sposób zysk 
jest podwójny: i dla państwa, 
i dla nas.

Od początku swojej pracy w 
tym zakładzie, Henryk Komin 
jest członkiem i działaczem 
PZPR. O dużym zaufaniu, ja­
kim darzy go załoga, świadczy 
najlepiej fakt, że siedmiokrot­
nie był wybierany sekretarzem 
partyjnej organizacji oddziało­
wej, a również był działaczem 
rady zakładowej.

— Praca partyjna daje mi 
najwięcej zadowolenia, pozwa­
la wspólnie podejmować wiele 
cennych inicjatyw. Przede 
wszystkim zaś stwarza możli­
wość oddziaływania na mło­
dych. Ludzie narzekają częsta, 
że z młodzieżą się źle pracuje. 
To nieprawda. Wszystko zale­
ży od tego, jak się do młodego 
pracownika podejdzie. Czy po­
trafi się go odpowiednio wycho 
wać.

JOLANTA LENARTOWICZ

transport

Powietrzny transport w czasie ćwiczeń zapewniają samoloty AN-12
Fot. — CAF

Sądzić czy godzić? — za­
stanawiano się kilka lat 
temu w dyskusji nad 

modelem działania sądów spo­
łecznych w miejscu zamiesz­
kania. O tym jak dylemat ten 
został rozstrzygnięty, mówi 
już sama nazwa tych sadów: 
społeczne komisje pojednaw­
cze. W 1967 roku było ich w 
Wielkopolsce około 100, pod 
koniec ubiegłego roku — 316 
(z czego 50 w Poznaniu), na­
tomiast w drugim półroczu te­
go roku w samym powiecie 
Ko’o powstało aż 47 komisji.

Myślę, że rozwój społecz­
nych komisji pojednawczych 
jest tak dynamiczny przede 
wszystkim dlatego, że nie są 
one instytucjami ustalającymi 
winę i wymierzającymi karę, 
lecz godzącymi zwaśnionych 
obywateli, bez podziału na os­
karżonych i oskarżycieli, na po 
krzywdzonych i krzywdzicieli. 
Zresztą w wielu sporach są- 
'iedżkich. lokatorskich, rodzin 
nych — którymi komisie po­
jednawcze najczęściej sie zaj­
mują — podział taki jest wręcz 
niemożliwy.

Mieszkanka jednego z ♦wiel­
kopolskich miast zwróciła się 
do komisji ze skarga na współ 
lokatorkę, stwierdzając: „znie­
waża mnie na każdvm kroku 
i to używając najwulgarniej- 
szych wyzwisk.” Rozprawa wv 
kazała, że zarzut ten jest w 
znacznym stopniu prawdziwy.

— Dlaczego lży pani współ­
lokatorkę? — zapytał przewód 
niczący komisji.

— Bo uniemożliwia mi ko­
rzystanie ze wspólnej kuchni 
— brzmiała odpowiedź

— Bo jak z niej korzystała, 
to zawsze zapominała on sobie 
posnrzatać — stwierdziła au­

torka skargi.
Zabrał głos przewodniczący. 

Napomknął, że obie niewiasty

postępują niewłaściwie. Nie 
wdając się w rozważania czy­
ja wina jest większa podkreś­
lił, że waśń zrodziły trudne wa 
runki mieszkaniowe. Wszakże 
w wyniku tej waśni stały się 
one jeszcze bardziej uciążliwe. 
W interesie obu lokatorek leży 
wiec likwidacja sporu. Zapro­
ponował zawarcie ugody, w 
której autorka skargi zobo- 
wiąże się do udostępnienia 
kuchni współlokatorce, ta zaś 
do dbałości o porządek i czys­
tość.

Nie zgodziły się. wyrażając 
niewiarę w dotrzymanie — 
przez drugą stronę — warun­
ków ugody.

misji sprawy raz przez nią roz­
patrzone. Tak było również w 
roku ubiegłym, w którym roz­
patrzono ponad 1000 spraw. 
Około 800 zakończyło się ugo­
dą. Niezależnie od tego człon­
kowie SKP prowadzili działal­
ność mediacyjną na gorąco, 
bez przeprowadzania rozpraw: 
dowiedziawszy się, że toczy się 
spór, bezzwłocznie rozmawiali 
z jego uczestnikami i w^elu po 
trafili nakłonić do zgody.

Dokładna liczba takich inge­
rencji pozbawionych, wszelkie 
go formalizmu, a więc właści­
wie rozmów sąsiedzk;ch, nie 
jest znana, bo najczęściej ko­
misje ich nie notują. Jak wi-

Niejedna instytucja nie ustrze­
gła się takich błędów jak ak- 
cyjność, werbalizm, moraliza­
torstwo. Natomiast FJN dzia­
łając poprzez komisje może 
pracę wychowawczą prowadzić 
systematycznie i nader kon­
kretnie. A każde pojednanie 
zwaśnionych, spowodowanie na 
prawienia szkody, napiętnowa­
nie aspołecznego postępowania 
wpływa pozytywnie nie tylko 
na zainteresowanych obywa­
teli. ale również na całe środo 
wisko. Jest to więc oparta na 
drobnych, codziennych realiach 
edukacja społeczno-prawna.

Dorobek społecznych komisji 
pojednawczych w likwidowa-

Sądy, które nie karzą
— Ale warto spróbować; 

przecież nic panie na tym nie 
tracą — powiedział przewod­
niczący.

Ten argument został uznany 
za słuszny. Ugodę zawarto. Je­
den z członków komisji podiał 
się systematycznie sprawdzać 
czy warunki ugody są prze­
strzegane. Przez trzy m:esiące 
raz w tygodniu spotykał się z 
dwiema lokatorkami. Każda z 
nich mówiła to samo: „nie 
mam do niej pretensji”. Od 
rozprawy minęło obecnie pół 
roku, a sprawa tych lokatorek 
nie wróciła do społecznej ko­
misji pojednawczej.

Kontrola trwałości pojedna­
nia i realizacji ugody jest cen­
na nowością, jeszcze nie utrwa 
loną w nraktvce komisii Kie­
dy stanie sie ona reguła. za-
pewni 
czym 
Pisze 
teraz

komisjom pniednaw- 
skuteczniejsze działan’e. 
..skuteczniejsze”, bo już 
rzadko wracają do ko-

dać, nie dbają o efekty statys­
tyczne. Wśród działaczy SKP 
nie znajdują też posłuchu odo­
sobnione głosy domagające się 
wyposażenia komisji w sank­
cje. procedurę podobną do są­
dowej i w uprawnienia do ko­
rzystania z pomocy MO w do­
prowadzaniu stron i świadków. 
Niemal powszechne jest bo­
wiem zrozumienie, że siła spo­
łecznych komisji pojednaw­
czych polega na społecznym, 
samorządowym charakterze, 
pozwalającym stosować zróż­
nicowane środki oddziaływa­
nia. odmienne od metod orga­
nów państwowych. Właśnie 
dzięki Jemu komisje działają­
ce pod patronatem i kierowni­
ctwem Frontu Jedności Naro­
du mogą realizować jedno z 
jego najważniejszych zadań, 
to znaczy kształtować socjali­
styczne stosunki międzyludz­
kie.

Nie jest to zadanie łatwe.

niu drobnych, lecz dokuczli­
wych konfliktów skłania do po 
stulowania szybszego rozwoju 
profilaktycznej działalności ko 
misji. Chodzi o to, by komisie 
nie tylko ingerowały, kiedy 
doszło już do naruszenia za­
sad współżycia społecznego, ale 
by również zapobiegały ich na 
ruszaniu. Praktyka dowodzi, że 
możliwości profilaktycznego 
działania są znaczne.

® W jednym z osiedli miesz­
kaniowych między dozorcą a ro 
dzicami dzieci — entuzjastów 
piłki nożnej często dochodziło 
do nieporozumień. Nieletni pił 
karze nie mając w pobliżu ja­
kiegokolwiek placyku, grali 
na trawnikach. Przed SKP 
zwaśnieni się pogodzili, ale ko 
misja zdawała sobie sprawę, że
rozedm 
ły. bo 
placu 
dal

ma charakter nie^rwa- 
źródło waśni (brak

gier i 
istnieje.

zabaw) na- 
Wyciągnę-

ła z tego właściwy wnio­
sek, doprowadzając do prze­
kształcenia przez ADM i loka­
torów — jednego z trawników 
na nlac gier i zabaw.

Na rozprawie, która do. 
tyczyła hałaśliwych awantur, 
urządzanych przez dwie rodzi­
ny użytkujące jedno mieszka­
nie, komisja dowiedziała się, 
że trzeci pokój w tym lokalu 
zamieszkuje 80-letnia starusz­
ka. wymagająca stałej opieki. 
Bezzwłocznie zawiadomiła o 
tym opiekuna społecznego, a 
następnie sprawdziła czy znie- 
dołężniałej kobiecie pospieszo­
no z pomocą.
e Rolnik, który przejechał 

wozem przez skrawek pola są­
siada, na rozprawie przeprosił 
go i zapłacił stosowne odszko­
dowanie. Na swoje usprawied­
liwienie podał, że droga polna 
na tym odcinku jest nieprze­
jezdna (głębokie wyrwy) j dla. 
tego wjechał na pole. Podczas 
wizji lokalnej komisja stwier­
dziła. że istotnie droga znajdu­
je się w fatalnym stanie. W 
związku z tym skierowała do 
naczelnika gminy wniosek o na 
prawę traktu...

Działalność profilaktyczna te 
go typu nie jest jeszcze moc­
ną stroną społecznych komisji 
pojednawczych. Ofiarność, in­
wencja i autorytet zdecydowa­
nej większości społecznych me 
diatorów pozwalają sadzić, że 
nie zadowolą ich rezultaty li­
kwidacji skutków konfliktów. 
Z pewnością coraz powszech­
niej stosować będą także dzia­
łania eliminujące przyczyny 
tych konfliktów.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Stal i Legia wyeliminowane

Trzy porażki Polaków
w rozgrywkach pucharowych

Nierbvt szczęśliwy bvl wczorajszy dzień dla Dolskich drużvn wy­
stępujących w rozgrywkach pucharowych. Jedynie zespoły wystę­
pujące w Pucharze UEFA (Gwardia i Ruch) awansowały do II run 
dv. Mielecka Stal natomiast, wystenuiaca w Pucharze Europy, nie 
spodziewanie przegrała z Crvena Zvezda. Również warszawska I.e- 
Mia została wyeliminowana z rozgrywek o Puchar Zdobywców Pu­
charów.

STAL WYELIMINOWANA

W rozegranym w Krakowie spot 
kaniu piłkarskim o Klubowy Pu­
char Europy Stal przegrała z Crve 
na Zvezda 0:1. Bramkę zdobył w 
26 min. Iazarevic.

Losy spotkania rozstrzygnęły sie 
w 26 min. kiedy to po biedzie 
Wiacka. I.azarevic z bliskie) od­
ległości uzyskał jedyna bramkę 
spotkania.

Samo spotkanie można ocenić 
jako mecz nie wykorzystań ych 
szans drużyny mistrza Polski. Do 
skonałe okazie podbramkowe zmar 
nowali m. in. w 46 min. Domarski 
i w 63 min. Lato. Obaj zawodnicy 
byli zresztą pieczołowicie oilnowa 
ni przez obrońców Crvene1 Zvez- 
dv.

W zespole zwycięzców na naf- 
wyższe notv zasłużyli: bramkarz 
Petrovic, obrońca Jovanovic oraz 
V. Petrovic w nanadzie.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Sędzia główny spotkania Paweł 

Kozakow: spotkanie było bardzo 
zapięte ale toczone w sportowej 
atmosferze. Oba zesooły potrafiły 
utrzymać nerwy na wodzy mi­
mo że mecz toczył sie o wysoka 
stawkę.

Trener Crvenei Zvezdv Milian 
Miljanic: Pc raz pierwszy miałem 
okazje być w Polsce. Stal Mielec 
to dobry zespól ale myśmy przy­
jechali po zwycięstwo i odnieśliś­
my sukces.

Trener Stali Aleksander Broży- 
niak: Od zawodnika tak rutynowa 
nego jak Lato należy wymagać 
aby w sytuacji sam na sam z bram 
karzem uzyskał gola. Wtedy losy 
meczu potoczyłyby sie na pewno 
inaczej.

Źdjbywca zwycięskiej bramki 
Łazareylc: Wierzyliśmy, że wvgra 
mv i z tą wiara weszliśmy na bois­
ka.

PORAŻKA LEGII
Wobec 45 tys. widzów -piłkarze 

warszawskiej Legii przegrali w 
Salonikach z mieisrowvm zespo­
łem PAOK 0:1 'C:0). Zwycięską 
bramkę dla Greków zdobv> na 10 
minut przed końcem meczu Pari- 
wis.

W zespole Legii, w porównaniu 
z meczem warszawskim, nie wy­
stąpili iedynie Nowak i Dąbrow­
ski. Na ich mieisce trener nowo

łał Białasa i Pacucha. Grecy nie 
dokonali natomiast żadnych zmian.

W przekroju całego spotkania 
lepszą drużyna był zespół grecki. 
Przeprowadzał on szybkie ataki na 
bramkę Mowlika. nie pppisujac sie 
jednak zbyt celnymi strzałami. W 
naszej drużynie dobrze zagrały li­
nie obronne. Na pochwałę zasłu­
żył również Mowlik. Najlepszym 
zawodnikiem wojskowych bvł jed­
nak pracowity i niemal bezbłędnie 
grajacy Deyna. Polacy, których 
wynik bezbramkowy nie satysfak­
cjonował. stosowali mimo to grę 
defensywna. Jedynie przez pierw­
sze 15 minut drugiej połowy orze 
szli bardziej zdecydowanie do ata­
ków.

Porażka w Salonikach wyelimlno 
wała definitywnie Legie z rozgry­
wek o Puchar Zdobywców Pucha­
rów.

MIMO PORAŻKI — 
AWANS RUCHU

W rewanżowym spotkaniu I run 
dy pucharu UEFA piłkarze cho­
rzowskiego Ruchu przegrali w Wu 
ppertalu z miejscowym zespołem 
Wuooertaler SV 4:5 (3:2). Ruch 
awansował jednak do II rundy, 
gdyż pierwszy mecz wygrał 4:1.

Bramki dla Ruchu strzelili' Be- 
niger w 8 min. Kopicera w 37 min., 
Marks w 40 min.. Bon w 62 min., 
a dla Wunpertaleru SV: Cremer — 
2 w 41 1 73 min., Stoeckl w 32 min., 
Proeoper w 50 min. i Reichert w 
85 min.

Chorzowianie mając w zapasie 
trzybramkowe zwycięstwo w 
pierwszym meczu, już od pierw­
szych minut środowego po1°dvnku 
przypuścili atak na bramkę ry­
wali. Gospodarze ..podleli rękawi­
cę" i mniej uwagi zwracajac na 
defensywe również postawili na 
atak W rezultacie 15 tvs. widzów 
bvło świadkami aż 9 bramek.

Początek meczu zapowiadał po­
nowny sukces piłkarzy z Chorzo 
wa, którzy prowadzili 1:0, potem 
2:1 i 3:1.

W drugiej połowie bardziej sku 
teczni bvli gospodarze, którzy zdo 
łali odrobić straty i na 5 minut 
przed końcem meczu zdobyć ze 
strzału Relcherta zwycięska bram­
kę. Warto dodać, że w 58 min 
przy stanie 3:3 bramkarz Ruchu 
Czaja obronił rzut karny.

W sumie Ruch mimo minimalnej 
porażki zaprezentował w Wupper­

talu dobrą grę, wielka skuteczność, 
szybkość, technikę i... niezbyt pew 
ną obronę.

AWANS 
PIŁKARZY GWARDII

W rewanżowym meczu pierw­
szej rundy pucharu UEFA, war­
szawska Gwardia pokonała na sta 
dionie Wojska Polskiego Ferenc- 
varos Budapeszt 2:1 (2:0). Bramki 
dla Gwardii strzelili Wiśniewski 
w 31 minucie i Szymczak w 37 
min., dla Ferencyarosu — Matę w 
89 min.

Zaledwie kilka tysięcy widzów 
przybyło na stadion Legii, by ob­
serwować rewanżowy pojedynek 
piłkarzy Gwardii z węgierskim ze 
społem Ferencvaros. Gwardziści 
od pierwszych minut byli drużyną 
lepszą i goście nie potrafili sobie 
poradzić z krótkim kryciem 
zastosowanym przez podopiecz­
nych trenera Hajdasa. Goś­
cie natomiast rozczarowali. 
Nieźle wyszkoleni technicznie, 
grali jednak bez polotu, mało sku 
tecznie. wolno rozgrywali piłki.

Druga połowa tego meczu mia­
ła dość niezwykły przebieg. W 66 
min. Zmuda za kolejny faul został 
usunięty z boiska, a w 4 minuty 
później los jego podzielili Wiśniew 
ski i Węgier Martos. Podczas me 
czu sędzia prócz 3 czerwonych, 
użył jeszcze 5 żółtych kartek.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Sędzia Peter Nikołow: ,,Szkoda, 

że to przyjemne w pierwszej polo 
wie widowisko piłkarskie zakłó­
ciły złośliwe faule w drugiej jego 
części. Zmudę dwukrotnie upomina 
łem za nieprawidłowe wejścia z 
tyłu i po trzecim podobnym prze 
winieniu, musiałem usunąć go z 
boiska. Czerwone kartki dla Wiś­
niewskiego i Martosa, to konsek­
wencja „pojedynku bez piłki” 
obu piłkarzy”.

Trener Gwardii — Bogusław Haj 
das: Krótkie krycie już na poło­
wie przeciwnika, szybkie kontrata 
ki — to przedmeczowe założenia 
taktyczne. Zdały one egzamin, a 
cały zespół ściśle stosował się do 
tych zaleceń.

Puchar Bałtyku 
w piłce ręcznej
W Kilonii zakończył się między­

narodowy turniej piłki recznej 
mężczyzn. Reprezentacja Polski 
zajęła w tym turnieju czwarte 
miejsce. W decydującym o trze­
ciej pozycji spotkaniu. Polacy prze 
srali z NRF 15:16 (7:7). (PAP)

Kazimierz Górski radzi:

Zachowajmy spokój
Po zwycięstwie polskich piłka­

rzy nad Walia, pojedynek na­
szej reprezentacyjnej Jede­

nastki, 17 października na Wem­
bley z Anglikami, stał sie tema­
tem nr 1 dla wszystkich sympaty­
ków sportu w ra>vm kraju. Nic w 
tym dziwneso. Otworzyła sie przed 
polskim’ piłkarzami ogromna szan 
sa awansu do finału mistrzostw 
świata, które rozegrane zostana w 
przyszłym roku w NRF a ponadto 
walczymy o ten awans z jedna z 
najlepszych drużvn oUka^skich na 
świecie — reprezentacja Anglii. 
Polskie piłkarstwo ma już w swo­
im dorobku wiele sukcesów ze zło 
tym medalem olimpijskim włącz­
nie. ale do pełnego ..szczęścia” bra 
kuje nam jeszcze awansu do fina­
łu MS i zwycięstw, które przeko­
nałyby świat piłkarski, że olimnij 
skie złoto nie było dziełem przy­
padku i naprawdę zrobiliśmy po­
ważny krok naorzód.

17 października gramv ostatni 
mecz z cvklu eliminacji o wejście 
do finału mistrzostw świata I do 
tego momentu nie ustana snekula 
cje i rozważania na temat naszych 
szans, wartości poszczególnych pił­
karzy. zarówno Do’sk1ch. tak i an­
gielskich. Żebv pomóc wszystkim 
strategom piłkarskim w budowa­
niu (eh planów, zwróciliśmy sie do 
najbardziej chvba kompetentnego 
człowieka w tel sprawie, a miano 
wicie trenera naszei >-eDrezenTar|i 
— Kazimierza Górskiego, z nrośhą 
o informacje na temat przygoto­
wań lego podopiecznych dc meczu 
na Wembley. K Górski przebywał 
w Poznaniu z drużyna ŁKS-u. któ

HUMOR I SATYRA*^*

ra grała z Olimpia mecz elimina­
cyjny o Puchar Polski.

— W zasadzie plan przygotowań 
do spotkania z Anglia jest już usta 
lonv. W czwartek, po meczach pu­
charowych Legii Ruchu. Gwardii 
i Stali, ustalona zostanie 22-osobo- 
wa kadra oiłkarzv. których nazwi 
ska zostana zgłoszone do FIFA. Mu 
simv dokonać takiego wvboru. aby 
w razie kontuzji któregoś z oiłka- 
rzv (7 bm. rozgrywana jest jeszcze 
normalna kolejka spotkań ligo­
wych). w kadrze znajdował sie za­
wodnik mogący go zastaoić. Z 
tych 22 piłkarzy wybranych zo­
stanie 16. którzy 8 bm. udadzą sie 
do Rotterdamu na mecz z Holan­
dia. Wybraliśmy te drużynę z 
dwóch powodów. Holendrzy grała 
bowiem podobnie jak Anglicy — 
szvbko i twardo, a wiec beda do­
skonałym sparringpartnerem. a po 
nadto jesteśmy im winni rewanż.

Zaraz po meczu z Holandia wra­
camy do Warszawy. Początkowo 
istniały koncencle. abv czas dzie­
lący nas od spotkania z Anglia, 
spędzić w którymś z ośrodków spor 
towo-wypoczynkowych w Holan­
dii. ale ostatecznie zdecydowaliśmy 
sie na Rembertów pod Warszawą, 
gdzie na pewno piłkarze beda mie­
li najlepsza opiekę i warunki do 
treningu 15 bm. odlot do Londynu.

— Istnieie taka zasada, że zwy­
cięzców sie nie zmienia. Czv w 
składzie na Anglie mogą zajść ja­
kieś zmianv w stosunku do zesno- 
łu. który wygrał z Walia?

— Nie prz.ewiduie większych 
zmian, ale mamy przecież jeszcze 
mecze pucharowe (rozmowę z K 
Górskim orzeorowadziliśmy we 
wtorek) oraz spotkania ligowe i 
może sie zdarzyć, że któryś z za­
wodników odniesie kontuzje. Po­
za tvm chciałbvm zobaczyć iak oc 
okresie orzerwy grać bedzie Joa­
chim Marks. którv tak znakomicie 
snisvwał sie na początku obecnegc 
sezonu. Przy okazji omawiania 
składu na Wembley. chciałbvm po 
ruszyć jeszcze jedna sprawę. Otóż 
wielu kibiców przysyła mi listy, w 
których sugeruje takie czv inne 
ustawienie zespołu Te dowody za­
interesowania sa dla' mnie bardzc 
miłe ale większość autorów prze­
różnych wariantów skłania sie dc 
koncepcji żelaznej obrony i spora­
dycznych ataków Sa i tacy któ­
rzy nroponuia wystawienie 7 obroń 
ców. 2 defensywnych pomocników 
i 1 napastnika. Byłoby to równo 
znaczne/ z poddaniem sie orzeciwn- 
kowi leszcze przed pierwszym 
gwizdkiem. Naturalnie bedzierm 
na Wemblev bardzo starannie pil 
nowali własnej bramki, ale w żad 
nvm przypadku nie możemy ogra 
niczvć sie tylko do obroriy Atak 
też musi bvć nasza silna bronią

— Jak nan ocenia siedem bramek 
strzelonych nrzez Anglików w me 
czu z Austria?

— Z ramienia PZPN-u obserwo­
wał ten mecz trener naszej mło- 
dzieżówki A. Strejlau. Jest on te­
raz w trakcie opracowywania szcze 
gółowvch wniosków z tego meczu 
ale lak mi przekazał w rozmowie 
zaraz po przvieżdzie z Londynu 
obrona austriacka popełniała w tym 
dniu wiele błędów. Niemniei jed­
nak Anglicy bvli wyjątkowo do­
brze usposobieni. Zwycięstwo nad 
Austria dodało na pewno animu­
szu. zarówno zawodnikom iak i ki­
bicom angielskim. Ale my nadal 
uważamy, że wvn!k meczu Polska 
— Anglia jest sprawa otwarta i na 
stadionie w Wembley wygra ta 
drużyna, która potrafi się lepiej 
zmobilizować. Dodam, że remis 
tylko nas urządza.

— I jeszcze ipdno pytanie. Co 
pan radzi kibicom?

— Zachować spokój, to obecnie 
najważniejsze.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Przed meczem Polska - Anglia

Ogromne zainteresowanie 
kibiców

100 tysięcy biletów na stadion 
Wembley — arenę „historycznego” 
dla angielskiego futbolu meczu z 
piłkarzami Polski rozprowadzonych 
zostało — mimo niebagatelfiyc: 
cen — w mgnieniu oKa. Związek 
Piłkarski w Londynie zasypywa­
ny jest prośbami o karty wstępu 
Na „czarnym rynku” ceny bile­
tów osiągają zawrotne sumy. Ol- 
orzymie zainteresowanie spotka 
niem notuje się również wśród Po 
•onii. Tysiąc biletów uzyskanych 
przez Związek Polskich Klubów 
Sportowych rozprzedano natych­
miast. Zgłaszali się po nie również 
Dolacy z innych krajów Europy 
Zachodniej.

Pechowcy, którzy nie zdołali za 
oewnić sobie karty wstępu na try­
buny Wembley, „kibicują” aktu­
alnie rywalizacji brytyjskich pro- 
'ramów telewizyinych o prawo orze 
-'rowadzenia bezpośredniej trans­
misji ze spotkania. Ubiegają sie 
o nie rządowa BBC. komercjalna 
ITV, a także prywatna firm;
Viewsport”, O ile nie zostanie 

isiągntęte prozumienie — spraw; 
rozstrzygnie mieszana komisja. 
Football Association i ligi piłkar­
skiej. (PAP)

Praca O Nauka
Malarzy oraz uczniów 
orzyjmę. Rolna 50 m 7. 
_____________________ 3938g

Pomoc domowa na stałe, 
pilnie potrzebna. Ul. To­
mickiego Ha m 1. tel.
T2-26. oo godz 15 8481 g
Przyjmę ucznia powyżej 
'.8 lat lub do przyuczenia 
w zawodzie ślusarskim 
Szczenaniak. Grunwaldz­
ka 3 85?6«
Studentów Politechniki, 
konsultuje geometrii wy- 
kreślnej — wykładowca
Tel 637-29 7115g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al Marcin­
kowskiego 2a. parter 
______________________7852g

Konne Snrfedai
Barak mieszkalny składa 
ny. stan bardzo dobry 
oowierzchnia 200 m’ — 
sprzedam. Telefon 327-44 

8697g

Części samochodowe — 
motocyklowe — motoro­
werowe — noleca sklep 
Dzierżyńskiego 271.

8718g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
noleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 1?

7421 g

Psa cocker spaniela — 
sprzedam. Tel. Konin 
279-11 7583g

Sprzedam szpaltówkę. Te 
lefon 448-14 8563g

,,Vistram” kaletnlczy i 
konfekcyjny wysokiej ja­
kości, o szerokości 140 cm. 
cena za 1 mb 190 zł oraz 
Vistram na gąbce o sze­
rokości 140 cm — sprzeda 
le: Zakład Powlekania 
Tkanin. Katowice - Ocho 
jec. Obr Stalingradu 16 
tel. 52-88-49. Gerda Łuków

2386-K2

Sprzedam węgierski ze­
staw kanapotapczan, 2 
fotele Telefon 329-30 wie 
czorem 8276g

Sprzedam pianino, futro 
damskie brązowe, baran­
ki jugosłowiańskie, skór­
ki karakułowe popielate, 
tel 651-94. 83145

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W KONINIE 

ulica ZWM nr 4

WYKONUJE USŁUGI 
W ZAKRESIE:

USZCZELNIANIA OKIEN
TAŚMAMI ZE STOPÓW ALUMINIOWYCH

USZCZELKI ALUMINIOWE POSIADAJĄ WIELOLETNI 
OKRES GWARANCJI — ZABEZPIECZAJĄ MIESZKANIE 

PRZED ZIMNEM, KURZEM I HAŁASEM.

Informacji udzielają punkty:

PSPUW — KONIN 
Konin — telefon 256-56 

256-57 
289 23

Poznań — telefon 327-20 
2492-K2

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, 2 pokoje i ku­
chnia o pow 69 m*. wy­
łączony, c.o„ łazienka w 
Poznaniu Adres wskaźe 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8227g.
Sprzedam dom 3-poko1o- 
wy z ogródkiem przy 
dworcu. 17 km od Pozna­
nia. pożądane mieszkanie 
zastępcze w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8236g.

Wydzierżawię lub kupię 
blisko Poznania gospo­
darstwo do 3 ha. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 1? 
dla 8237g.
Kupię mały domek wolm 
przy komunikacji miel 
skiej (ewentualnie mieś?
kanie do zamiany). Ofe- 
ty „Prasa” Grunwaldzk 
19 dla 8247g.

UD >aniot ho<1,

Sprzedam nowego 2uka.
Nysę. Warszawa. tel. 
290-166, wieczorem. 8216g
Sprzedam przyczepę do 
Warszawy, 609 kg. Tele­
fon 714-67.8626g
Kupie samochód stan do­
bry. chętnie na raty. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8218g.
Kupię Warszawę (now­
szą) do remontu. Siemi­
radzkiego 11 m Ha.

8224g
Samochód ciężarowy 5-to 
nowv — kupię. Katowice, 
tel. 584-128 2557-K2

Nieruchomości
Sprzedam 3.80 ha ziemi 
Złotkowo 13 za Suchym 
(.asem. 7496g
Kupię 2—3 ha ziemi o- 
grodniczej przy szosie do 
20 km od Poznania Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8O51g
Sprzedam zamieszkałe 
piętro willi — Sołacz. 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
c. o. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8232g.

Zguby £ Rożne
Pies bokser, żółty, zagi­
nął 1 października w oko 
licy Osiedla Bonin Zwrot ■ 
psa. dobrze wynagrodzę. 
Prześwit 3, lub tel. 457-62.

 851ig

Orwochrom — barwne ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe Orwo, wywołuje ! 
w terminie 7 dni. Zakład j 
fotograficzny Jan Kołec- 
ki, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 36 (narożnik Czerwo­
nej Armii). Tel. 599-21.- 

 60) 3 g

Uszczelnianie okien taśmą 
iluminiowa w mieszka- 
iach wykonuje skutecz- 
ie od 1967 r. Zakład nr 

4 So-ni Pracy „Usługa”, 
1 Chudoby 18 m 4. tel. 
"8-14 (dawniej przv ul. 
logowskiej 88a). 6390-K1

Wytnij, zachowaj! Usługo 
wy warsztat szklarski 
Skórzewo. ul Batorowska 
7 przyjmie każdą ilość do 
szklenia willek i domków 
oraz inne prace szklar­
skie. ceny spółdzielcze, 
tel prywatny 440-17, po; 
godz 17 7918g
Poszukuje garażu w oko­
licy ulic Dziewińska, 
Grotkowska. Rzepińska. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 8146g

••• ta mnnialne
Wdowa, kulturalna, przy­
stojna, materialnie nie­
zależna pozna odpowied­
niego pana do lat 70, 
chętnie z mieszkaniem w 
Poznaniu w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8040g.

Niedzielna podwójna gra 
w „KOZIOŁKACH” 

to dodatkowa szansa dla grających. 
Spiesz złożyć kupony — więcej zakładów 
większe szanse. 7174-K1

Kupię dom wyłączony 
(wolny do roku) do 500 
tys. zł Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8238g.
Sprzedam parcelę ponad 
1000 m’ z domkiem parte­
rowym (1 pokój z kuch­
nia ’ łazienka oraz garaż) 
w Poznaniu Woda świa 
tło i kanalizacja miej­
ska. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8058g.
Sprzedam spiesznie 2 ha 
ziemi kat III nada.ie się 
ogrodnictwo koło Pozna­
nia 10 km Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8182g_______________________  
Sprzedam wille z pomie­
szczeniem na warsztat i 
garażem Baranowo 300 m. 
od J Kierskiego, kupie 
lub zamienię na pół do­
mu bliźniaczego piętro 
willi z garażem dzielnica 
Jeżyce Winogrady Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 8128g___________  
Sor/edam parcele z pra­
wem budowy 2.50’’ m* 
opłotowaną. zadrzewioną 
z domkiem gospodarczym 
do zamieszkania częścio­
wo podpiwniczoną Prad 
woda w Przeźmierowie 
orzy granicy m Pozna­
nia Cena 190.000 tys zł. 
Oferty „P-asa” Grunwal 
dzka 19 dla 8135g.

Przetargi
Przedsiębiorstwu Obrctu Zwierzętami Hodowla­
nymi — Poznań, Stary Rynek 85 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
Warszawa, typ 223, rok produkcji 1968. nr 
podwozia 177405. nr silnika 21-010178 Cena 
wywoławcza wynosi 26 400 zł, co stanowi 
22 proc, wartości pojazdu.

Udział w p-zetargu mogą brać przedsiębior­
stwa uspołecznione i osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się w 14 dni od daty uka-
zania sie ogłoszenia.

Miejsce przetargu — Baza Transportu w 
Przeźmierowie, ul. Budowlanych 1. godz. 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia 10 proc, wadium ceny wywoławczej, 
w kasie POZH Poznań. Stary Rynek 85. naj­
później w przeddzień przetargu.

Samochód można ogladać na 3 dhi przed 
orzetargiem w Bazie Transportu Przeźmierowo, 
ul. Budowlanych 1. w godz. od 10—12.

SWO-KI
Poznańskie Zakłady Maszyn i Urządzeń Han- 
dlcv”ch w Poznaniu, przy ul. Grunwaldzkiej 225 
tel. 672-021 — ogłaszała

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „Żuk”

cena wywoławcza 32.500.— zł.
Przetarg odbedzi? sie w dniu 22 października 

19 r. o godz. 11 przy ul. Grunwaldzkiej 225.
W przetargu ny5ea h-ać udział przedsiębior- 

s wa państwowe/ ^półdzielcze i prywatne.
Pojazd możn? oglądać w dniu 20. X. 1973 r. 

oć godz 8—1,. /
Biorący udział w przetargu zobowiązani sa 

wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
w. woławczej w przeddzień przetargu w kasie 
Zakładu. 6910-K1

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie — 
Zakład — telefon 87-11-24.

8678 g

Panią, którą poznałem 15. 
9. w dzień po jej powro­
cie z wczasów na placu 
Wolności, proszę o poda­
nie adresu w ważnej 
sprawie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla pep-a

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 
_____________________ 5195g 

Pilnie kupię lub wynaj- 
mę garaż Czechosłowac­
ka (okoFce Straży- Poża' 
nej) Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 79l5g

Wdowiec, nauczyciel eme 
ryt po sześćdziesiątce, 
wysoki, przystojny, pozna 
panią samotną, szczupłą 
do 55 lat Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 8150g.
Kawaler, lat 43, wzrostu 
1.72, technik. szczupły,' 
bez nałogów, domator po 
zna. by poślubić oanią 
sympatyczna, uczciwą, do 
matorke nieoalacą. reli- 
eUna. materialnie nieza­
leżna .z.mieszkaniem. Dys­
krecja zaoewniona. Ofer-, 
tv „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 8220g.
Panna przystojna. wy­
kształcona. 24 lat. posiada 
jaca większa gotówkę, 
pragnie poznać kawalera 
o tych samych walorach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 8250 g.
Poznam wdowca do 55, 
wykształcony. religijny, 
cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 8251g.

_______ Pracownicy poszukiwani________
Wojewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, ul. 
23 Lutego 20 — zatrudni natychmiast:

— 2 inżynierów architektów z uprawnienia­
mi na stanowiska starszych projektantów

— 1 inżyniera technologa przemysłowego 
(specjalności: metal, drewno) na stanowi­
sko starszego projektanta.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Osobowy w 
gmachu biura przy ul. 23 Lutego 20, II ptr„ 
pck. nr 28. 7131-KI
Biuro Studiów i Projektów Energetycznych — 
„Energoprojekt”, Zakład Doświadczalny w Po­
znaniu, ul Wawrzyńca 54/56 — zatrudni zaraz:

— inżyniera mechanika - konstruktora, 
y— inżyniera d/s kontroli jakości produkcji, 
—• referenta d/s zaopatrzenia materiałowego, 
— palacza c. o.
Wymagane wykształcenie zawodowe oraz dłu­

goletnia praktyka.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­

scu w Referacie Spraw Osobowych, ul Waw- 
nrńrg 54/56 7112-K1
Zakład Robót Zmechanizowanych — Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w
Poznaniu — zatrudni zaraz: 

— elektromonterów, 
— maszynistów maszyn drogowych (otaczar- 

ki, zgarniarki, koparki samochodowe, 
walce, betoniarki), 

— palaczy c. o.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod 

adiesem* Zakładu Robót Zmechanizowanych w 
Poznaniu - Podolany. ul Druskienicka. telefon 
420-44.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan — 
autobus nr 60 68 72. 7100-K1

„CEPELIA” 
REGIONALNE BIURO SPRZEDAŻY 

w Łodzi 
Składnica w Poznaniu, ulica Ptasia 2 

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

DWA PIECE C O. TYPU ECA1N.
Cena za sztukę 10.350,—

Informacja: tel. 672-814. w godz. 7—15 
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o wymiarach

o wymiarach

SAMODZIELNA
EKSPOZYTURA
BANKU PKO SA

w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12

CERAMICZNE PŁYTKI ŚCIENNE
Import z Włoch

♦ dekoracyjne — kolorowe z deseniem
150X150 mm

♦ w jednolitych kolorach — pastelowe
108X108 mm

SPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ ZA WALUTY WYMIENIALNE
I BONY TOWAROWE BANKU PeKaO w GODZ. OD 8 DO 19. 
___ _ _____________  7132-KI

Komunikaty
Zatrudnię stolarza. Po­
znań, ul. Łużycka 30. do-

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
jazd autobus 51 8007g

ryjnych w Poznaniu zawiadamia, że ze
wzglądu na przeprowadzane prace na ul. Saper­
skiej, na odcinku od ul. Traugutta do ul. Czwar- 
tsków —

ULICA SAPERSKA ZAMKNIĘTA JEST 
DLA RUCHU KOŁOWEGO

— DO DNIA 31 XII. 1973 ROKU.
2572-K2

Potrzebny specjalista od 
maszyn do zamków bły­
skawicznych. Tel. 656-86,
po 20. tioi eg

Magister, udziela korepe­
tycji z chemii, fizyki.
Grochowska 106 m. 1.

7965g

Kupno Sprzedaż

Praca 0 Nauka
Kulturalna pani zaopleku 
je się od godz. 16 dziec­
kiem lub przyjmie inną 
lekką pracę. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
8212g.________________  
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8263g.

Retusz przyjmę w dom. 
Oferty „Prasa", Grunwal­
dzka 19 dla 8223g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tokarza. Tel. 329-04.

Betoniarkę używaną ku­
pię do 150 1. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8207g.

Potrzebna fryzjerka, do­
bra siła. Zakład fryzjer­
ski, Oborniki Wlkp., ul. 
Powstańców Wlkp. 1 

8248g

Rencistka pomoże w do­
mu, handlu, księgowości 
— zna jeżyk niemiecki bie 
gle. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8354g.
Frzyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Napra 
wy ślusarsko-instalacyjne 
zapewniam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8370g.

Akwizytor zaawansowa­
ny chętnie rencista do 
zbierania zamówień na 
portrety potrzebny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla 8467g.

Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe 
poleca „Secumit”, War­
szawa — Rembertów, Su-
flerska 
Mlihsam.

tel. 10-95-12, 
25<:6-K2

Przyjmę pracę związaną z 
liternictwem lub grafiką, 
do wykonywania w do­
mu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8421g.

Sprzedam MZ ETS 250, ce 
na 25.000 zł. Poznań, Po­
znańska 27a m. 5. 8O91g

Potrzebna panienka do 
szycia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8170g.

Rencistka, poszukuje lek­
kiej pracy, w zamian za 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8008g
Przyjmę blacharza samo­
chodowego i 3 uczniów. 
Warsztat Samochodowy — 
Komorniki, pow. Poznań,
ul. Nowa 11. 80)lg

Dnia 2 października 1973 r. zmarł po 
krótkich cierpieniach nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 76

STEFAN KACZMAREK 
powstaniec wielkopolski 

podporucznik rezerwy, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Warszawska 173 m. 2.
8583gera

Dnia 1 października 1973 r. zmarł nasz 
były długoletni pracownik

JÓZEF KACZOR

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Za -ąd, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Okręgowej Spółdzielni Pszczelarskiej 
w Poznaniu.

7203-K1

Dnia 1 października 1973 r. zmarł

koi. FELIKS AFTYKA
b. długoletni kierownik Szkoły Podstawo­
wej nr 14 w Poznaniu, aktywny działacz 
ZNP, wychowawca i przyjaciel młodzieży, 
zawsze uczynny i życzliwy kolega.

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

wyrazy serdecznego

koleżanki
z Ogniska

i koledzy 
nr 6 ZNP.

8508;

Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu, z żalem zawia­
damia, że w dniu 1 października 1973 roku 
imarł naele długoletni aktywista naszej 
Organizacji, były członek Zarzadu Koła 
i Sekcji Bran’- Spożywczej b. Wojewódz­
kiego Związku Zrzeszeń Prywatnego Han­
dlu i Usług

EDWARD DRECZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 
4 października br. o godz. 16 na cmentarzu 
na Górczynie.

Żonie i Rodanie Zmarłego wyrazy współ­
czucia składają

Pada Zarzad i Biuro
8603*

Sprzedam wózek głęboki 
z okienkami, Poznań, Het 
mańska 63 m. 19. 8066g

Sprzedam „Exaktę RTP 
1000”, akordeon „Welt- 
melster” 123 basowy 1 
klarnet (używany) oraz 
Inne instrumenty muzycz 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8127g.

Sprzedam motor przycze­
pą 750 KM 72, po remon­
cie, Pniewy ul. Wolności
27 m. 3. 81146

w Poznaniu, ul. Katowicka 1

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA"

uprzejmie zawiadamia swoich Klientów, że 
z dniem 6 października br. następuje 
ZMIANA NUMERU WYWOŁAWCZEGO 

naszej centrali telefonicznej.
Nowym numerem naszej centrali 

telefonicznej

będzie numer 750-51
7146-K1

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania

ZAGUBIONY BLOCZEK DRUKÓW 
zaświadczeń o czasowej niezdolności do pracy 
Mz/I.4a Seria BM-1 z niewykorzystanymi blan­
kietami od nr 242222 — 242225. 7101-KI

[x)kale
Zamienię spółdzielcze M-4 
III piętro, balkon Osiedle 
Świerczewskiego, ul. Buł­
garska na podobne na Ra

Kuplę mieszkanie lub do- 
inek do 300 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla 8255g.

szynie lub okollcy.
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 8138g.
Dwupokojowe (wspólne) 
w Poznaniu zamienię na 
mieszkanie — na peryfe­
riach lub w Innym mie­
ście z działką do 1 ha.

Odstąpię pomieszczenie 
do pracy chałupniczej, 
ciepłe, prąd, siła, woda. 
Osiedle Świerczewskiego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 8254g.

tel. 673-321. 8169g

Owle siostry poszukują 
pokoju tel. 523-88, po 16.
_____ 8190g
Zamienię dwa ładne poko 
je z kuchnią, łazienką I 
piętro — Łazarz na M-3 
lub M-4 na Winogradach, 
Grunwaldzie, Jeżycach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8253g.
Kupię spiesznie mieszka­
nie w Poznaniu, pokój z
kuchnią lub większe,
względnie część domku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8209g.
Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, najchęt­
niej Jeżyce. Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8219g.
Małżeństwo bezdzietne 
wynaimie pokój. Tele­
fon 546-39 po 19 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8241g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 paź­
dziernika 1973 r. zmarł nasz kochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
73 lata

FRANCISZEK RYNKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Kościuszki 107 m. 13. 8602g

W dniu 1 października 1973 r. odeszła 
od nas moja najukochańsza mama, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 67

MARIA GOLINSKA
z domu SCHILLER

Pogrzeb cdbędzie się dnia 5 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

córka z rodziną
8655g

Dnia 1 października 1973 r. zmarł nagle 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych
długoletni pracownik DOKP
Zabezpieczenia 
znaniu

kolega
W Zmarłym

Ruchu i Łączności w
Zarządu

Po­

JÓZEF PALACZ
straciliśmy ofiarnego 1

miennego pracownika oraz cenionego
su- 
ko-

legę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 października 

1973 T. o godz. 13 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Centrali DOKP Poznań.
2566-K2

Dnia 2 października 1973 r. zmarł. opa­
trzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy i troskliwy ojciec, brat, teść, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

JAN KALISZAK 
podporucznik, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby. 
5 bm. o godz. 14.30 dc kościoła św. Marci- 
n~. Po mszy św. żałobnej, pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Jarocin, Wojska Polskiego 6. 8657g

UWAGA! 
DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

Poznań - Wilda, ulica Szczepana 7

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI
Z ZAKRESU ROBÓT

OGÓLNOBUDOWLANYCH, INSTALACJI WOD.-KAN 
MALOWANIA MIESZKAĆ.

Informacji udzielają:
— Zakład Remontowy, ul. Sikorskiego
— ADM nr 1, ul. Łozowa 79

23a — tel. 328-94
— tel. 204-12

— ADM nr 2, ul. Kosińskiego 18 — tel. 339-26
— ADM nr 3, ul. Rolna 8 — tel. 336-63
— ADM nr 4, ul. Opolska 81 — tel. 214-81

7153-K1

3'/» pokoju z przynależ- 
nościaml, telefon, w śród 
mieśeiu — zamienię na 
dwa mieszkania mniejsze. 
Oferty — „Prasa”. Grun­

waldzka 19 dla 8367g.
Mieszkanie 2-pokojowe z 
przynależnościaml, balko­
nem, I piętro — komfort, 
c. o. — zamienię na 4-po- 
kojowe względnie 3'/t-po- 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8460g

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, tel. 
zatrudni zaraz:

— palaczy i pomoc, palaczy,
— palaczy na kotły La Monte’a i 

cowe,
— monterów c. o., ewentualnie

630-12 —

płomieni-

z upraw-

Pokój z wygodami w blo 
ku o ogólnej powierzchni 
21 m kw. w Łodzi zamie­
nię na podobny w Po­
znaniu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 826Gg.
Solidny pracujący wynaj 
mle samodzielny pokój. 
Oferty „Prasa". Grunwal 
dzka 19 dla 82O4g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje samodzielnego po 
koju z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8J40g.
Kołobrzeg — M-3 spółdziel 
cze, komfort — zamienię 
na podobne Poznaniu. O- 
ferty: Kołobrzeg, ul. Gro 
chowska 4a m. 15, Świder.

833 3-g
Zamienię samodzielny po 
kój z c. o. — na pokój z 
kuchnią lub podobny. O-
ferty ,,Prasa”,
waldzka 19 dla 8415g.
Kupię kawalerkę typu 
własnościowego do 1 "‘r. 
z centralnym ogrzewa­
niem. Oferty „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 8420g

Pokój wynajmę bezdziet­
nemu małżeństwu. Gór- 
czyn, za wiaduktem Boh. 
Westerplatte 41. 8448g
Rencistka pracująca, po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 84 28g
Asystentka AM, poszuku­
je pokoju blisko centrum. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 8426g.
Wynajmę pokój dwom o- 
sobom lub małżeństwu, 
płatne półtora roku z gó­
ry. Ul Wrocławska 18 m. 
6, wejście z ul. Jaskół-
czej. 842 3g
Pracująca i ucząca się — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju w centrum. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 842fig.
Szczecin trzy komfortowe 
pokoje, telefon, balkon, I 
piętro zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldz­
ka 19 dla 8296g.
Wydzierżawię albo ku­
pię pokój, kuchnię lub 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8291g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 października 1973 r. zmarł nagle w Lubli­
nie mój najdroższy mąż, nasz najlepszy oj­
ciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 68

FELIKS AFTYKA
emerytowany nauczyciel, były kierownik 
Szkoły Podstawowej nr 14.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Os. Piastowskie 65. 8654g

Dnia 29 września 1973 r. zmarł długo­
letni pracownik naszego zakładu

ANTONI CHOJAN 
emeryt

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. X. 1973 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, Załoga 

„Wiepofamy”.
0

7180-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 października 1973 r. zasnął 
w Bogu mój ukochany mąż, nasz najdroż­

szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
84, śp.

JAKUB KONIECZNY

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Świdnicka 9 m. 1. 8684g

tW dniu 2 października 1973 r. zmarł. 
opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 72 nasz najdroższy mąż. ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW OBST
powstaniec wielkopolski,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Honorową Odznaką Mia­
sta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Przemysłowa 51 m. 8. 8658g

nieniaini spawacza, 
elektromonterów, 
elektromonterów aparat, kontr.-pomiar. 
oraz elektr. pomlarowców, 
uzdatniaczy wody, 
dyspozytorów mocy.

7051-KI
Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
„Taskoprojekt” w Poznania — zatrudni na sta-' 
nowiskach:
— ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW

— inżynierów urządzeń sanitarnych ze
specjalnością instalacji c. 
cji, instalacji wod.-kan. 
niami,

— inżynierów mechaników

o. i wentyla-’ 
z uprawnie-

- technologów
ze znajomością technologii produkcji 
taboru kolejowego oraz programowania 
rozwoju przemysłu.

ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW 
systemu EPD
— inżynierów mechaników lub mgr.

ekonomii ze znajomością organizacji 
i zarządzania przedsiębiorstw przemy­
słowych,

— ST. ASYSTENTÓW i ASYSTENTÓW 
— techników w/w specjalności.

Kandydatów z terenu m. Poznania i powiatu. 
Uposażenie wg siatki płac Biur Projektowych. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr 

PPT „Taskoprojekt” Poznań, ul. Krańcowa 15.
6977-K1

z domu SCHNEIDER

+ JAL..dniu 2 października 1973 r. .^ńęłą . 
w Bogu, opatrzona Ólejamf św., po‘dłu­

gich i ciężkich cierpieniach moja najdroż­
sza mama, nasza najdroższa siostra i szwa- 
gierka

URSZULA ZAREMBA

Eksportacja zwłok z domu żałoby w Bi­
skupicach na cmentarz parafialny w Uza- 
rzewie, odbędzie się dnia 5 października 
1973 r. o godz. 14.

Zawiadamiają w ciężkim bólu 
pogrążeni

córka, siostra i bracia z rodzinami 
Jankowo - Młyn.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 października 1973 r. zmarł nagle 
mój najdroższy mąż, przeżywszy lat 58, śp.

JÓZEF PALACZ

o
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
godz. 13 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Chłodna 7 m. 8. 8601g

tW dniu 2 października 1973 r. odszedł 
od nas mój najdroższy mąż i najuko­
chańszy ojciec

inżynier
STANISŁAW BEDNARKTEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

865GS

tDnia 2 października 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza najdroższa mamusia, teściowa, babu­
nia, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

Poznań. Paczkowska 22.

JADWIGA MAMOT 
z domu JACKOWIAK

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 5 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku nogrążeni
córka syn, synowa i wnuki

8555g
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Czwartek

F ranciszka 
Rozalii

Słońce: 5.45—17.11 Sesja Rady Narodowej Poznania Nowe gatunki piwa i napojów
t teatry J

W POZNANIU

MUZYCZNY — g. 18 ..Kraina 
uśmiechu” (przedst. zamkn.).

MARCINEK — g. 10 i 17 „Błękit­
ny jeż”.

NOWY — g. 17 „Chłopcy z Placu 
Broni”.

OPERA — g. 19 „Aida”.
POLSKI — g. 19 „Wariatka z 

Chaiłlot”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Zni­
kający punkt” (USA 18 1.), g. 16, 
18, 20 „Szpieg Saoguna” (jap. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 18, 20 
„Helga” (NRD 14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Zazdrość, i medycyna” (poi. 16 
1 BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Hubal” (poi. 14 1.).

GONG — g. 18, 20 „Siadem czar­
nowłosej dziewczyny” (jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Wy­
zwolenie” cz. IV i V (radź. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18. 
20 „Król, dama, walet” (NRF 16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Cichł’ Don” 
I i II s (radź. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Wielka włó­
częga” (Ir. 11 1.), g. 18, 20 „Od­
strzał” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Kozi róg” (jug.-bułg. 18 L).

OLIMPIA — g. 20 „Czekają na ży 
cie” (ang. 16 1.).

OSIEDLE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Je­
zioro osobliwości” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Kaprysy Marii” (fr.-wł. U 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Zbereźnik” (ang. 14 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Tylko dla 
orłów” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 
„Zbereźnik” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Człowiek stam 
tad” (radź. 14 1.) .

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 „Gap- 
pa” (jap. 11 1.), g. 18. 20.15 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Roztar­
gniony” (fr. 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 19.15 
■„Historia miłości” (hiszp. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

K DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ui Chełmońskiego 201: w' 
padki uliczne, teł 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66. • •

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12: Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne). Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

£ RADIO J
PROGRAM I: 6.45 Taktv i mi­

nuty: 7.15 Przerwa remontowa : 
15.05 Śpiewający gitarzyści: 15.30 
Listy z Polski; 15.35 Kołobrzeskie 
wspomnienia; 17 Studio Młodych- 
Radio-kurier...; 17.15 Metronom:
17.50 Rytm. rvnek reklama; 18.05 
Przeboje lat 60-tych: 18.30 Cvkl’ 
Gmina — Urząd — Samorząd: 18.40 
Przeboje lat 70-tych: 19.05 Muzyka 
i Aktualności; 19.30 Z albumu ko­
lekcjonera muzyki: 20.15 Na nogra 
niczu jazzu; 21 Miniatury rozrvw 
kowe: 21.25 Aktualności kultura! 
ne; 21.30 Rytm, taniec, piosenka: 
22.05 Instrumentarium jazzowe 
22.25 Co słychać w świecie: 22.30 
Rytm, taniec, piosenka: 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy: 23 15 
Rytm, taniec, piosenka; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiei: 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy: 3 Ko­
niec programu i hymn.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 20, 22. 
23, 24, 1,

PROGRAM II: 7.35 W radiowym • 
tyglu; 8.35 Sztuka życia; 8.55 Mu­
zyka spod strzechy — wvkona ka 
pela regionalna „Rzeszowiacy” 
z Mielca: 9 Murio Clemjntit TI 
Symfonia D-dur op. 18: 9.20 Pio­
senki z kra.iów corridy: 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kul­
turalna: 10.15 Ryszard Strauss: 
..Śmierć i wyzwoleni0” — poemat 
svmf. on. 24- 10.40 Nie ma margi 
nesu: 11 Dla ki. VH /geografia : 
„Azjatycki® nai.. 11.35 Radio­
wa poradnia rodzinna- 11.40 Cho­
roby weneryczne nadal groźne: 
11.50 Od Tatr do Bałtyku — dwie 
melodie z Olkuskiego: 13 Kiedy 
Bałutv bvłv drewniane- 13 20 c90 
sekund dla Teresy Tutinas: 13.35 
..Mitv i legendy morskie” — frag 
went książki Z. Dran“11it 13.55 Mi 
ni-nrzeelad folk’orvstvcżnv — dziś 
Japonia- 14 W^ecej leniej, ta­
niej; 14.15 Pod skrzydłami Herme 
sa — magazyn handlu wewnętrz­
nego: 14.35 Ren. z ..Dni Wieniaw 
skiego w Szczawnie Zdroju”’ 15 
Program dla dziewcząt ’ chłon- 
ców: 15.40 ..Co sie wam w tej 
audycji naibardziei nodoba”: 16 
„Czas i ludzie”’ 17.25 Ren z bu­
dowy Hotelu ..Polonez”: 17.40 ..Te 
maty nozornie nieaktualne” — fe 
li°ton: 17.50 Radioexnress; 18.05 
Piosenki i melodie estradowe: is.40 
Widnokrąg — Encyklopedia Wie­
dzy o Pracv — Hasto: Rodzina 
i nraca; 19 Studio Miodćch: „S*d 
nad poglądem” — dyskusja z mło-

Dokończenie ze str. 1 

mieszkańców w latach 1971— 
1973. Do osiągnięć w tym okre 
sie zaliczyć należy m. in. prze­
kroczenie zadań w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego. 
W Poznaniu oddano do użytku 
10 925 mieszkań, to jest o oko­
ło 7 proc, więcej, niż pierwot­
nie zakładano.

Pomyślnie przebiega także 
realizacja inwestycji komunal­
nych. Na ten cel wydano oko 
ło 650 min. zł, a do końca te­
go roku kwota ta wzrośnie do 
blisko 900 min. zł. Tym sa­
mym założenia w tej dziedzi­
nie zostaną przekroczone.

W latach 1971—73 mieszkań 
com Poznania przekazano do 
użytku m. in- 110 placówek han 
dlowych i 30 gastronomicz­
nych. Powstały one głównie na 
dwóch osiedlach wznoszonych 
na Ratajach i Winogradach. 
Obok nowych sklepów wiele 
starych doczekało się moderni 
zacji. W efekcie tej działalności 
poprawiły się warunki sprzeda 
ży, zwłaszcza w centrum. Po­
myślnie realizuje się także plan 
budowy przedszkoli i 
cję na ten cel starych 
ków.

Wśród inwestycji 

adapta- 
budyn-

należy
także wymienić wybudowa­
nie m. in. wytwórni prefabry­
katów wielkopłytowych na 
Winogradach automatycznej 
centrali telefonicznej oraz roz-

Wędrując po Poznaniu

Zza szyby
/I kacje sypią żółtymi, drobnymi liśćmi. W dalekim tle 
~ pola, jakieś mury. Rozpowiadająca wesoło o czymś 

grupa dziewcząt i chłopców z pobliskiej szkoły.
Rondo przy ul. Promienistej. Wsiadam do autobusu. Pro­

mienista. Naświetlone słońcem ogrody, wielobarwne astry, 
herbaciane róże. Czerwienią się jabłka. Wille cofnięte w o- 
grody.

Grochowska. Za Grunwaldzką osiedle. Kameralnie
wyformowane bloki. Kawiarnia „Hajduczek", poczta. 
Dopołudnie, kobiety z siatkami pełnymi zakupów. 
Dziewczyna w butach na wysokich modnych obcasach, w 
ręku siatka — z marchwią.

Marcelińska. W bok— malownicza Ostroroga. Stacja 
Krwiodawstwa. Szpitale, ludzie tu szlafrokach na ławkach 
z twarzami zwróconymi ku słońcu.

Przybyszewskiego. Na prawo — ogródki działkowe. Ko­
bieta wystawia do sprzedaży winogrona. Wychylone ku 
słońcu słoneczniki. Drzewa owocowe, zasłaniające zielone 
jeszcze wnętrze ogrodów.

Świerczewskiego. Pusta, nie zagospodarowana przestrzeń 
zarosła wysoką nawiodą. „Bylina z rodziny złożonych; li­
ście eliptyczne lub lancetowate; koszyczki kwiatowe żółte". 
Tutaj, w tej dzielnicy Poznania dużo kwitnie naicloci 
Przypominają mi się zdania z „Przedwiośnia": — „Widzisz, 
Czaruś, te światła? — Widzę. — No, bracie, ciesz się! Niech 
cię wszyscy diabli! Ciesz się móioię! To Nawłoć".

Za Polną ul. Świerczewskiego przechodzi w kamienny 
wąwóz. Rozjaśnia się dopiero przestrzenią boiska i gwaru 
młodzieńczego przy Liceum Marcinkowskiego. Naprzeciw 
— pochyleni przechodnie, przywarci do parkanu, obserwu­
ją przez luki w ogrodzeniu zwierzęta ZOO.

Ul. Zeylanda, kaplica Adwentystów Dnia Siódmego. 
Zwierzyniecka, drukarnia, koniec trasy. Potem — objazd 
kina „Bałtyk" i — na powrót.

Jechałem tak na powrót wczoraj późnym wieczorem. 
Zieleń drzew Ogrodu Zoologicznego rozświetlały światła 
lamp. Widać było niewyraźne zarysy klatek ze zwierzęta­
mi. Spały w nich już one zapewne, skulone gdzieś w ką­
cie, śniąc o swych dżunglach i sawannach. Zdane teraz wy­
łącznie na człowieka.

Trasa autobusu 69. Pierwszy autobus 4.40, ostatni 22.53. 
Czas jazdy 17 minut, długość trasy 5,85 km. Ladno-jesien- 
na, blisko przyrody trasa Związana z troskami i radościa­
mi codziennymi.

dzieżą i autorytetami, cz. I: 19.15 
Jeżyk rosyjski: 21.50 Portrety poi 
skich kompozytorów: 22.30. Pisa­
rze i wojna — dyskusja literacka; 
23 Czvtajac .Ruch muzvcznv”- 
23.20 Mel. rozrywk.: 23.40 G. A. 
Perti: Aestuat mundi marę — mo 
tet na sopran i orkiestrę.

WIADOMOŚCI- 3.30. 4.30 5.30.
6.30, 7.30 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.

U watr a: UKF 69,74 MHz trans 
mUuje program TI.

Program własny: 16.20 
Trzy oblicza muzyki rozrywkowej.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 W roli głównej Francoise 
Hardy- 9 ..Piknik na skraiu dro­
gi” — ode. 16: 9.10 K1a=vcv wo­
kalistyki jazzowej: 9.30/ Nasz rok 
73: 9.45 M. Ravel — Rajnsodia hisz 
nańska; 10.02 Flamenco-beat- 10.15 
N T — czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 ..Działa Nawarony” — ode. 
21: 12.05 Południowe wvdanie ma 
aazynu „Z kraju i ze świata”: 
12.20 „Nie jesteś cisza” — graia 
i śpiewają Czerwone Gitary; 12.25 
Za kierownica: 13 Na katowicki°j 
antenie- 15.10 W kresu piosenki; 
15.30 W Kunitzerowskieh dnmkaeh 
— rep.: 15.45 ..Rock and roli każ­
dy zna”: 16.05 Moi trenerzy — 
paweda- 16.15 Powraeaiaca melo- 
dv’ka — ..Moje ^erce m1eżv dn ta 
tusia”- 16.45 Nasz rok 73: iv.n.5 
..Piknik na skraju dropi” — ode. 
17; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 Sio 

budowę i unowocześnienie wie 
lu zakładów przemysłowych.
W trakcie budowy 
się hotel „Polonez”, 
dowiskowo-sportowa 
biekty dla uczelni.

Niemały udział w 

znajdują 
hala wi-
oraz o-

rozbudo-
wie i upiększaniu miasta ma­
ją jego mieszkańcy. W latach 
1971—72 wartość czynu spo­
łecznego wyniosła 225 min. zł. 
Mieszkańcy w ramach prac 
społecznych przyczynili się za­
równo do powstawania nowych 
obiektów, jak również remon­
towania i modernizacji istnie­
jących. W czynie wybudowa­
no np. około 34 km sieci wo­
dociągowej, kanalizacyjnej i 
gazowej oraz 4 km dróg o na­
wierzchni utwardzonej. Naj­
więcej jedna’k czasu mieszkań­
cy poświęcili i w dalszym cią­
gu poświęcają na porządko­
wanie i upiększanie Poznania. 
W zeszłym roku w tym czynie 
brało udział około 70 000 osób.

W swym wystąpieniu C. 
Kończal podkreślił też zacieś­
nianie więzi między radami 
narodowymi, a zakładami prze 
mysłowymii. W tym celu w 9 
zakładach powołano zespoły 
radnych. Obecną kadencję ce­
chuje także — jak stwierdził 
mówca — duże zaangażowanie 
radnych w miejscu zamiesz­
kania. Charakteryzując dzia­
łalność radnych, C. Kończal 
zwrócił uwagę na ich aktyw­
ny udział w sesjach i posie­
dzeniach poszczególnych ko-

wo i dźwięk: 18.10 Gra Jimmy 
Smith — organy; 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Śpiewnik do 
mowv W. Warskiej; 19.05 Pocztów 
ka dźwiękowa z Paryża: 19.20 
Książką tygodnia; 19 35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 ..Ogień” — nowa 
nłyta M. Kuhasmskiej i zesnołu 
Breakout: 20.25 Rep. J. Waglew­
skiego pt. ..Siedem dni w NRD”; 
20.45 Jeżyk niemiecki; 21 Inter- 
radio — magazyn muzyczny; 21.30 
Z albumu zeSnołu ..Mast of Eden”: 
21.5n Opera tygodnia — Vincenzo 
Belłinl „Norma”; 22 08 Sniewa 
Claudio Raglionir 22.15 Pow. w 
wvd, dźw. fnowt.1 ..Przeminęło 
z wiatrem” M. Mitch»ii — ode 24; 
22.45 „Pani, itiż onadaja liście” — 
romanse A. Wertyńskiego: 23 Wier 
sze Edwarda Hołdv; 23.05 T abora- 
torhim — magazyn; 23.50 Śpiewa 
Marie T.aforet.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

|[~ TELEWIZJĄ/ j

PROGRAM I: 9 — Dla szkół — 
Je?vk polski ki. I lic. — Homer — 
„THada”: 9.40 — Sprawozd. z me­
czów niłki nożnej o Puchar Furo- 
nv powt.: 11.10 — Dla szkół ki. ITT 
Hc — Jezrk polski — T°fmajer — 
Kasnrowicz — Staff- 13.30 — TV 
Kurs Informatyki — System prze­
twarzania danych cz. I: 14 — Ma­
tematyka w szkole — „Klasyfiko­

misji rad narodowych. Na po­
siedzeniach komisji RN Pozna­
nia zgłoszono w latach 1969— 
1973 ponad 1020 wniosków. Na 
zakończenie C. Kończal stwier 
dził: „Wyrażam przekonanie, 
że nowo wybrana Rada i jej 
organy, korzystając z naszych 
dobrych doświadczeń, ucząc się 
na naszych błędach i słaboś­
ciach w kolejnej kadencji roz­
wijać będzie nasze miasto dla 
dobra całego kraju i jego miesz 
kańców”.

Głos na sesji zabrał także 
zastępca przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu FJN — 
Edmund Rejek. Omawiając 
m. in. realizację programu wy 
borczego, zwrócił on uwagę na 
społeczną inicjatywę mieszkań 
ców. Dzięki ich gospodarności, 
podejmowaniu czynów społecz 
nych, a tym samym włączeniu 
się do realizacji programu wy­
borczego. szereg zadań w peł­
ni wykonano.

Wyniki pracy poszczegól­
nych komisji Rady Narodowe! 
Poznania przedstawił przewód 
niczący Komisji Mandatowej 
— Stanisław Nowak. W obec­
nej kadencji członkowie komi­
sji oprócz udziału w comie­
sięcznych posiedzeniach, prze­
prowadzili szereg społecznych 
kontroli, wizji lokalnych, a 
także wykazali inicjatywę w 
usprawnianiu życia społeczno- 
gospodarczego.

Do przedstawionej oceny 
działalności rad narodowych 
ustosunkowali się także przed 
stawiciele 
ZSL, SD i 
nych.

Na sesji 
członków 

klubów radnych 
radnych bezpartyj-

ustalono też liczbę 
dzielnicowych rad

narodowych na przyszłą ka­
dencję. Obecnie w 5 dzielni­
cach działało 290 radnych, w 
nowej kadencji wybranych bę­
dzie 360. Do Rady Narodowej 
Poznania wybierze się 120 rad­
nych, a więc także więcej, niż 
teraz (80).

Przed sesją 
raj wręczenie

nastąpiło wczo- 
odznak zasłużo­

nym radnym Rady Narodowej 
Poznania. Prezydium Rady 
Ministrów odznakę honorową 
„Zasłużonego Pracownika Ra­
dy Narodowej” przyznało rad­
nym: Stanisławowi Andrzejew­
skiemu i Janowi Nalepce. Ho­
norowe Odznaki Poznania 
otrzymali radni: Zygmunt Jó­
zefczak i Stanisław Królikow­
ski oraz członek komisji soo- 
za rady — Przemysław Kwi- 
lecki. (an)

BRAN

Jesień w witrynach sklepów

»

wanie zbioru: 15.20 — TTR — Fi­
zyka — 1. 2 „Ruch”: 15.55 — TTR — 
Botanika — 1. 18 — Przegląd syste­
mu „d”; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem; 17.45 — Gra Orkiestra 
Włościańska K. Namysłowskiego 
pod dyr. J. Przytuły (kolor): 18.15 
—Telereklama- 18.20 — Film krótko 
metrażowy: 18.40 — „Pierwszy?
Drugi? Trzeci?” — program nubi.: 
19.10 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.15 — Teatr Sensacji — Pa­
trick Ouentin — „To niemożliwe 
kochanie” — cz. II: 21.15 — PKF: 
21.25 — „Życie w brązie” — rep. 
fi’mowy A. Wróblewskiego: 21.40 — 
Pierwszy program z cvkłu „Kodeks 
drogowy” pt. „Próbna jazda”: 
22.35 — Dziennik; 22.50 — Wiadom. 
sport.

PROGRAM II: 17 — Po sezonie 
— (Krajobraz Polski) (kolor): 17.30 
— „Jesień w Żelazowej Woli” — 
utwory Fryderyka Chopina gra 
Barbara Hesse-Bukowska (kolor): 
17.50 — „Bęrnardo Beilotto zwany 
Canaletto”. — film doktim. prod 
NRD (kolor); 18.20 — Nic nowego 
— przed kamera Szymon Kobyliń­
ski (kolor": 18.45 — Język rosyjski 
— 1. i: 19.20 — Dobranbc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Kalendarz prz° 
holów — nrogram rozrywkowy TV 
NRD (kolor): 21.1O — 24 godziny 
(kolor): 21.20 — „Droga do San 
Juan” — film fab. nrod. USA;. 
22.45 — Język francuski — i. 1 
powt.

wejdą do produkcji
Poznańskie Zakłady Piwowa~sko-Słodownicze systematycz­

nie poszerzają asortyment piw i napojów chłodzących. Po 
„Koźlaku”, produkowanym w browarze ostrowskim i „Mar­
cowym” — w Poznaniu, oraz napoju o nazwie Tonie — Wa. 
ter, wytwarzanym w Śmiglu, już w przyszłym sezonie let­
nim na rynek wejdą trzy nowe gatunki piwa.
Wyniki przeprowadzonych 

prób pozwalają na podjęcie 
produkcji piwa grodziskiego — 
ciemnego oraz dwóch innych 
gatunków o nie ustalonej do­
tąd nazwie. Będą to napoje wy 
sokiej klasy. ।

Również w przyszłym sezo- 1 
nie w Poznaniu podjęta zosta­
nie produkcja napoju o naz­
wie Pepsi-Cola. Nowy zakład 
do jego produkcji stanie przy 
ul. Suchej (obok słodowni). 
Prace, prowadzone przez eki­
py PPB nr 2, podjęte zostaną 
1 grudnia br. Mimo, że plan 
przewiduje rozpoczęcie produk 
cji we wrześniu przyszłego ro­
ku to jednak dyrekcja PZPS 
czyni starania, aby termin ten 
przyspieszyć i aby już w lipcu 
1974 r. oferować na rynek 
pierwsze butelki orzeźwiające­
go płynu. Nowy zakład produ­
kować będzie 48 min, butelek 
Pepsi-Coli rocznie.

Trwają prace przy adaptacji 
sklepów u zbiegu ulic Kniew- 
skiego i Głogowskiej, gdzie po­
wstanie piwiarnia, łącznie ze 
sklepem detalicznej sprzedaży 
wszystkich gatunków piw i na 
pojów chłodzących, produko­
wanych przez browary naszego 
województwa oraz niektóre 
napoje z innych browarów.
Pomieszczenia 
przygotowuje

dla piwiarni 
się z wielką

starannością, a łączny koszt 
adaptacji i urządzenia wynie-

Małżeńskie
jubileusze

Pp. Michalina i Józef Matu­
szewscy zamieszkali w Pozna­
niu przy ul. Junackiej 2 ob­
chodzili 60-lecie pożycia mał­
żeńskiego. Natomiast pp. Ma­
ria i Wacław Wilczkowie za­
mieszkali w Wirach koło Po­
znania przy ul. 
obchodzili złote 
skie.

W Prezydium 

Laskowej 30 
gody małżeń-

DRN Wilda
odbyło się udekorowanie pp. 
Marianny i Ignacego Stefania­
ków medalami za 50-letnie po­
życie małżeńskie.

Jubilatom redakcja składa 
serdeczne gratulacje.' (js)

Nad sklepami z odzieżą i tka 
ninami, opiekę sprawuje pięt­
nastoosobowy zespół dekora­
torów Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Tekstylno-Odzieio 
wego. Opracowują oni wy­
stawy 128 sklepów w całej 
Wielkopolsce. Mocno zatem 
muszą wytężać wyobraźnię, 
uby każda następna wystawa 
różniła się pomysłem od po­
przedniej. Pomaga im w tym 
coraz szersza gama środków 
plastycznych, łącznie z foto­
grafikę/ i grafiką. Na zdjęciu: 
w jesienne barwy i akcenty 
przystroiła się witryna „Mal­
wy" — sklepu z tkaninami 
przy ul. Czerwonej Armii (tt)

Fot. — Tadeusz Napadło

INFORMUJEMY 
Dzisiaj: 0 Godz. 12 — odczyt 

prof. Lazića Milivcje z Jugosławii 
ot. „O funkcjonalnych prieobra- 
zowanijach pośliedowatielnostiej”. 
Czytelnia Matematyczna UAM, ul. 
Matejki 48; — spotkanie z prof
Włodzimierzem Dworzacżkiem nt. 
„Wartość pamiętnika jako źródła 
informacji”, gmach Biblioteki 

! Głównej Miejskiej Biblioteki im. 
■* Edwarda Raczyńskiego, pl. Wol-

sie z górą 1 milion zł. Sklep 
detalicznej sorzedaży obsłuży 
pierwszych klientów 20 grud­
nia, a piwiarnia przyjmie no­
wych gości w lutym przyszłe­
go. roku, (za)

Prztyczek

Niedbalstwo
Gakość
O jest 

stroną ulic 
Inwestycja 
więc tym

chodników nie 
najmocniejszą 

naszego miasta.
to kosztowna, 

bardziej drażni
niepotrzebne pogarszanie 
ich stanu. Dla przykładu: 
przed budynkiem RSW „Pra 
sa’‘ przy ul. Grunwaldzkiej 
19, przeprowadzano niedaw 
no roboty ziemne. Rozkopa 
no chodnik, a po wykona­
niu prac płytki zostały po­
nownie ułożone. Problem 
tylko tkwi w tym, jak? Po 
zostawione „góry i doliny" 
widać najlepiej, gdy spad- 
dnie deszcz i tworzą się ka 
luże i bajorka. Czy aby po­
prawiono taką robotę, mu­
si najpierw ktoś złamać no 
gę? (len)

Jak się pije 
wody mineralne?

Karty Książki Życzeń i 
Wniosków, w niedawno otwar­
tej, pięknie urządzonej pijał, 
ni wód mineralnych przy ulicy 
Czerwonej Armii, zapełnione 
są skargami konsumentów na 
brak... szklanek. „A szklanek 
nie ma i nie będzie” — tak po­
informował nas personel tejże 
placówki. Dlaczego? Otóż jak 
wyjaśniono, szklanki zwykłe 
są niehigieniczne, zaś kubki 
jednorazowego użycia zaśmie­
cać będą estetyczne wnętrze.

Kolejnym i chyba jedynie 
słusznym argumentem jest 
fakt, że wody mineralne na 
ogół szkodliwie działają na zę­
by, dlatego też wskazane jest 
picie ich przez słomkę. Cóż z 
tego, skoro o tym konsumenci 
wiedzieć nie mogą, gdyż brak 
jakichkolwiek informujących 
wywieszek na ten temat, zaś 
sprzedawczynie nie mają cza­
su na to, by przekonywać 
wszystkich o słuszności picia 
wody przez słomkę.

Poważnym mankamentem pi 
jalni jest też brak tablic, in­
formujących o działaniu po­
szczególnych 
konsument

wód. Owszem, 
może dowiedzieć 

się, że pijąc „Zdrój Jana” za. 
żywa „silnie hipoosmotyczną 
szczawę wapniową z zawartoś­
cią siarczanów, nie ma jednak 
pojęcia, na co ona działa. Do­
brze bvłoby zatem, gdyby tab­
lice. określające działame po­
szczególnych wód, (oonoć przy 
gotowuje je Instytut Balneolo­
giczny w Poznaniu) wreszcie 
znalazły się w pijalni, (len)

Z kroniki sądowej

Nadużycia 
w „Transbudzie"

Wstępne wyniki śledztwa prowa­
dzonego w sprawie niektórych kie 
rowców poznańskiego „Transbudu” 
dowodzą, że w latach 1970—1972 do 
konali oni nadużyć związanjch z 
wywozem żużla na peryferyjne uli 
ce w celu utwardzenia ich na­
wierzchni. Ustalono, że niektórzy 
kierowcy zatrudnieni przy tych 
pracach, wykazywali w kartach dro 
gowych kursy, których w rzeczy­
wistości nie odbyli. W ten sposób 
uzyskiwali nienależne im paliwo i 
zarobki. Sylwester H. podejrzany 
jest o zagarnięcie — przy pomocy 
tych kombinacji — 110 000 zi, Frań, 
Ciszek Z. — 84 000, a Longin M. — 
28 000 zł. (ak) 

ności 19 • Godz. 17 — zebranie Ko 
ła Emerytów i Rencistów przy Za­
kładzie Energetycznym Poznań — 
Teren, ul. Nowowiejskiego 11.

Pałac Kultury uruchamia w br. 
nowy Dziecięcy Zespół Tańca Lu­
dowego „Wielkopolska”. Zapisy 
dzieci w wieku 6—14 lat przyjmo­
wane są w poniedziałki i czwartki 
w godz. 15—20. Informacje — pok. 
51 Pałacu Kultury, ul. Czerwonej 
Armii 80/82, tel. 650-41 wew. 153.Sfr. 6 — GŁOS — 4 X 1973


